DZIEŃNIK. 
WYDEŃSKI 


ma, 


ROK METEOROLOGICZNY 1816 W WILNIE, 


A 


EAE | ae TEP M 
ARN. BOTA Wa APAROS „JO 


M wyśókość barometru przypadła 
z wiatrem zachodnim dnia 1 stycznia 1816 
n.s. 28 tali 5, 1 mA stopy paryzkigy Szyb sep 
liniy: pęs: o 
Nijikhiejaki wysokość "plti przy 
k wietrze południowo-zachódnim była 16 Tute- 
go n. s,26 cali 5,7 liniy czyli517,7 liniy, a 
zatóm oscyllacya Gdła BifomztFu w tym róku 
Wyhosi 25,4 liniy. 


à Średnia wysokość barometru ze 12 mie- 
sięcy 27 cali 8,2 liniy, czyli 352,2 liniy. 


Naywiększe zimno na termometrze Reó- 
miura (Réaumur) przypadło z wiatrem wscho= 
daim dnia 7 lutego ns. — 25 stopni, 


Naywiększe ciepło z wiatrem ` północno- 
wschodnim , przypadło 14 czerwca n.s. j- 29 
stopni, a żatėm cała oscyllacya ter mometru 
w tym Ses wynosi 45 stopni. 


Średnia temperatura roczna ze aa mies. 
sgi -+ 4,6 opat ; ; 
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T LITERATURA POLSKA DAWNIEYSZA. * 
„TOSZEK BEZED BENNY" 


rome pS PY DOK ROMERA 
AMIN VT ame TEAWOGERAOATEM 


(Ob. Tomu 11. str. s i 1og. F. III. str. 4 i4gu. È 
ME so Fomu IF, str. 1.) . i 


(Dio mi się słyszeć , że między czytelnikami 
tego Dzieńmika. znaydują się tacy , którzy nie 
radzi widzą (w nim umieszczane ie staropol- 
skie listy z rękopismu, jak wiadomo, $. p. bi- 
skipa Albertrandego po raż szósty teraz czą- 
stkami ogłaszające się. Takowey wieści o 
rodakach , którymby rzeczy, oyczyste, proste 
wprawdzie „ale z wielu miar i przyjemne i 
uczące , miały się wydawać niesmacznemi, 
zaledwie mógłbym wierzyć, gdyby ona nie 
wyszła zust męża wielce poważnego, a którego 
nie zmyślenie szanuję, kocham i zdam za naygo- 
dnieyszego wiary. / tego powodu umyśliłem, 
przy, wydanin ninieyszego wypisu, ostrzedz 
tych osobliwszych szemraczów , aby piędzią 
niełaski swojey niechcieli mierzyć, smaku dru- 
gich czytelników znających się na tóm , co jest 
dobre i pożyteczńe, podobno lepiey a niżeli 
oni sobie wyobrażać mogą. - Pisma bowiem 
peryodyczne stosować się powinny nie do żą- 
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dania i myśli osób pojedyńezych, ale do po- 
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Š 
Aszechnychzasad wyższego oświecenia , którę 
zaiste nie każdy, māna baczeniu „a wielu jęsć 
„bez wątpienia, Co ani Je,Poymują ani zgłębić 
są zdolni. Ź,tego wynika , iż do ach pism 
„podawane rzeczy , w jakimkolwiek względzie 
przydatn ini być mogące do nauk i umiejętno- 
Ści, jeżeli niektórym nie zdają się być dobre- 
mi, tedy Pewnie; ani ich to jest winą, ani po- 
deymujących około, nich pracę, ale tych sa- 
mych którym nieprzypadają do smaku. Ly 
czymy im po przyjacielsku, aby z tey prze” 
strogi stali się ma dał mędrszymi : bo jeżeli mają 
wolą 0; to się gniewać , sami stąd szkodę od- 
niosą , sami. niepotrzebnego: sobie przyczynią 
Arasunku; gdyż prąwi znawcy. i dostatecznie 
objaśnieni miłośnicy tych listów , którzy: nas 
do częstszego onych aż do końca wydawania 
zagrzewać i nakłaniać raczą, i szczerą nam za 
to ze strony swojey oświądczają radość i wdzię- 
„czność , zupełnie nas zniewolili, abysmy swe- 
-80 przedsięwzięcia , jak słuszua jest , dokonali.) 
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a czora videlicet: 18, uKebruarii stuga: X, 
Niemajowskiego oddał disty, WY MCi w plebanii 
in mea absentia y i niewidząc się ze mn precz 
gdjechał, X, Niemajowski wysławia łaskę WW MGi 
i obiecuje płacić wedle obligacyi. A mam za to 
Że satisfaciet, Otrzymałem: był nań robur mo 
nitionis , ale iż nie jest.publikowan, nihil valet. 
Jeśli WMC chcesz, aby się obligował ad acta, 
musiałby sam przyjechać, o cobym ja napisał 
do niego, jeśliże będzie wola WMCi. Tegoż 
: dE oa 


Miia pd obiedzić bddano mi z Warszawy list 
*WMCi ,' któryś: WMO poddał przez P. Ulrycha 
Hosiusa' , by mi go był sam oddał, postałbyth 
'był, A z winem piółynkowym , mal- 
mazyi, przez, Sochę. Małą rzeczą wiele się 
-omieszkało. , Pytałem P. Ulrycha, czemu mi 
nie' dał sam tego listu. Pówiedział , iż mu go 
"nie oddano , misia? być między legatowemi li- 
sty. Kiedy będę miał przez kogo tedy poślę 
baryłę malmażyey , albo beczkę jeśli przywiozą 
Jednemu dobremu memu przyjacielowi. Zdro- 
ała teraz we Lwowie, dla tych trwog wała- 
skich , i rozenkow dlatego nie maśż i inszych 
zęczyć, i jarmark zły był we Ewowie.‘ Wiele 
złego (abroił ten Podkowa , aby jedno stanęło 
eusyjęć P. Cyglerowey jeszcze z Węgier nie 
PO Owa tam kupi wina dobrego , je- 
śliże go dostanie, List dałem przedsię P. Cy- 
glerowey. Ten by był pożytek WMCi kiedyby 
Ojeda? dobrogć WHR, ńszegosię próżno spo- 
dziewać. Powiadał mi nieboszczyk Cygler , iż 
zdami się -tczyni to 4 talary.  Przywieżiono 
byio dą Krakowa. ze trzy Wozy wina , które 

ł$” ta rynku, Kilka niedziet, nicht go nie- 
chciał kupić , co tak dobre. W Krakowie złe 
wina d' drogie. Kiedyby się takie trafiło , jakie 
WMC midl „odemnie , płaconoby je po groszy 
40: Pan Bóg to przepuścił dla pijani. Wyziny 
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tróthę tóraz przywieziono, fu nt gr. 4. Radbym, 
je był WMCGi posłał, ale Ulrych niechciał wziąć. 
Fig nie masz. Radem i mi się trafił Strachó- 
gi, któy WMC zaświożk, potrzebnć rzeczy. 
Cżekąm' przez n tósponsu i łososia. Dobreć 
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tryby suche. Radem temu, Że doszły WMCi 
fascikuły , którem Posłał przez Warszawę, cze- 
kam responsu na niektóre rzeczy pilne. jakom 
przedtym prosił, tak i teraz proszę , racz WMC 
komu zacpemu zlecić w Warszawie , któryby 
mówił z X. Biskupem o dziesięciny Radłow- 
| skie , ja nic nie sprawię, bym naypilniey S0= 
licytował. Baczę , iż się na to udał, aby nic nie 
dawać. I mnie ista importuna instancya zaszko- 
dzi, jako mi jeden powiedział.  Wszakoż ją 
więcey sobie ważę łaskę WMCi , i uczynię co 
WMC każesz. , Kozirowski obiecuje zapłacić. 
Ale nie wiele długu Radłowianie , którym X, 
Biskup nię kazał przykrości czynić. Pieniądze, 
które mi P. Szafarz odesłał „ mógł był WMC 
wziąć. Bym się był niespuscił na te pieniądze, 
tedybym posłał te którem wziął od P. Kmity. 
Teraz nie mam ktoby był zapłacił albo oddał 
Niewiarowskiemu te pieniądze. . Nie inaczey 
jakobym ich już nie miał zapłacić że tam rożnym 
żadnego długu. Jako będą pisać że pieniędzy 
nie wzięli, tedy będą o mnie co złego. rozu- 
mieli. Już mi mówił P. Kmita, że dla tru- 
dnego przesyłania pieniędzy możeby dzieci 
ztamtąd wziąć. Ale mogł swego służebnika 
posłać. Radbym ja każdemu posłużył. Slę tedy 
przez P. Ulrycha te pieniądze do rąk Pana 
Szafarza. Ex istis 20 taleris, które tam zo- 
stały, nie trzeba nic rachować na Pana, Rus- 
sieckiego, ale każ WMC wypisać wieleżem 
został dłużen-, i wiele mu WMC dasz na ex- 
pedycyą , tedy się jatego upomnię u X. Rus- 
sieckiego. X, Podeskirzasię idzie wspak. Wczora 
ze mną mówił, abym wziął od niego dwa kubki 
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i zastawił in centum flor. bom powiedział iż mi 
trzeba pieniędzy wino WMÓi kupować. Mówił 
mi też abym W MOi pisał, żeby WMC przestał 
na sto złotych, gdyż WMC Pan Bog auxit 
tantis, fortunis , a iż też wydał za się niebo- 
szczykowi nie-mało pieniędzy , ale jako wiele 
nie pomqni. Powiedziałem , iż mnie pilniey 
pieniędzy. Wszakoż jeśli będę mógł gdzie do~ 
stać pieniędzy na kubki, tedy je wezmę. A 
iżbym miał pisać do WMCi, żeby WME przy- 
stał na sto złotych , wstyd mię zaprawdę tego. 
Wiesz WMC coś ze mną postanowił. Wiesz 
coś, WMC pisał Księdzu Koadjutorowi, i żeś 
dłużen flor. 600 przez dwódziestu i kilku zło- 
tych, i objecałeś je płacić. JMC X. Koadju- 
tor dosyć z siebie uczynił , iż puszcza bez mała 
200 flor. Wielka to łaska. Sit vester sermo est „ 
est, etc. Powieda, Że nie umiem tak wiele. 
Będę jeszcze z nim mówił. Już nie wiem komu 
dziś wierzyć, gdyżeśmy się na tym zacnym. 
człowieku omylili. Nie będzie bez trudnosci. 
Racz mi WMC dać naukę co mam czynić „jeśli 
da srebro in flor. 200, zda mi się brać ze złego 
dłużnika. Moje flor. 30 nie wiem kiedy mi doy- 
dą do ręku. Pisałem X. Archidyakonowi do 
Warszawy, aby posłał fłor. 20 Jezuitom za 
Brzeskiego , albo iżby solicytował oyca jego o 
zapłatę , jeśli sam nie chce płącić. D. Vielicio 
scribam, ut reseryet possessionem pagorum circa 
Sendomiriam. : BE 

D. Jacobus jam resienavit vicecustodiam et 
valedixit Vislicensibus, sed de resignatione, Pleb. 
Chotlensis nullum verbum. Kiedym z nim mó- 
wił, aby mi rezygnował certis conditionibus, 
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Powiedział, że tego nie uczyni. Przypomina 
łem mu że dla tego mu WMC dał plebanyą, 
aby w Wislicy albo w plebanii rezydował, a 
zwłaszcza iż +: «+. mieć niemoże. Za nieboszczy- 
ka plebana było źle, teraz jeszcze będzie go- 
rzey , i do końca się w niwecz obroci plebania, 
bo w Piotrowicach koniecznie musi rezydo- 
wać. Ale co się tam dzieje, WMC obaczyć 
raczysz z jego listu, który mi wczoray sługa 
jego przyniósł. Będzie wiele winien temu Ko- 
sciołowi, którybym ja bez mieszkania dał ochę- 
dożyć. W Plebanii bym pobudował okoły , sto- 
doły etc. coby mi tanio przyszło „ poki Choteł 
trzymam. Alias kiedyby mi ją chciał puscić , 
gdy nie będę tam miał jurysdykcyi , nie obey- 
rzałbym się na nię. Jeśli też WMC .raczysz 
komu innemu conferre hoc beneficium , contentus 
ero. Mnie na tym nic nie zeydzie..4nno praeterito 
chciałem puscić arendę , .bo nie z moim poży- 
tkiem , ale mię użył abym nie puszczał, a też 
mi więcey idzie o poddane , aby nie mieli złego 
sąsiada arendarza. Jeśli WWMC będziesz raczył 
ruszyć X. Jakuba za tą słuszną przyczyną „ nie- 
wiem jeśliby /Vuncius Aplcus nie mógł conferre 
hoc beneficium , quandoquidem non habet confir- 
mationem ab ipso, o ktorą nunc prosił, abych ` 
mu ją zjednał, już dostawszy tey plebanii. Alem 
powiedział że WM na to nie przyzwoli. Mu- 
siałby podobno WM pisać ad Vuncium /plcum. 
Poruczam ja to rozumowi WMCi , a przez Sira- 
chockiego czekam responsu. Jakub Gnojeński 
Anabaptista sąsiad W MCi zdechł na.gle. Dziew- 
ka jego dorosła Luterka , powiedziała , że ty- 
dzień przed śmiercią ukazał się jey szatan, i 
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mówiłdo niey: Już ociec twoy będzie'rychła 
unas. Już mu czas do nas. Wszystkie ziemia 
ny, wygłosował z głos (1), Miałem ż nim pozew 
o podnićsienie grobli. U nas mrozy cięszkie i 
śniegi wielkie. Zachoway P. Boże nagłego zey- 
ścia śniegu. Byłyby wielkie powodzi. Teraz 
trudno «o młyny „, byłoby potym trudniey. 

+. «Jeśli WMC raczysz kiedy pisać X. Chelmiń= 
skiemu „racz WM. przypomnieć i żem JMCi 
posła; PoLoniaM eleganter coopertam. Zalecam 
się. WMCi a P. Boga proszę, abyiod WMCi 
te choroby precz oddalić raczył. Dat. Craco» 
viae Die 19. Februarii a. D. 1578. >. sk 

D. Jacobo. puscił libere tę plebanią drugi 
pleban, "bo ma drugą i Canonicatum Opatovien- 
sem ete. O toż tam chce mieszkać. -P. Porepski 
rychley się zdobył na podagrę niżłi na benefi- 
cium, Panie Boże go wspomoż. D. V. Rmae 
servus "F. Pi. PL 5.8. 

Starałem się abym mógł zjednać Kapłana 
do Chotla , i postępowałem jednemu na Kwar- 
tał flor. 5 , i obiad we dworze jaki może być, 
-ależąden Kapłan nie chce do wsi, i w Krako= 
wie ich bardzo skąpo. Zda misię że nie długo 
„Kapłanów ubędzie z Wiślice , bo mieszczanie 
ma nie się godzą; Kapłana jako psa mają, a 
k temu: chcą odjąć Kanclerzowi półowwicę grun= 

tu Siedleckiego. Ja z kanonyi nie biorę nic, a 
„wźdy płacę Wikaremu marczs 8. "Na potym 
„nie wiem co będę miał czynić, boimnie Wiśli- 
czanie ukażali psi ząb. 30 10381 i 
-ka ME, m > FE z 
„ z (2) Zdajemi się że wyrażenie wygłosował z.głos znaczy : 


„ odgłos ten przeraził, albo rozszedł się po wszystkięh 
Gkgiemianach. (W) ład ELAS PISNE AESA 
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: Penetiis eszpecto responsumide imprimendo Brez 
viario; ct de sumpti in ducehtawel trecenta Exim- 
plaria. Mallem Venetiis imprimi , ‘quàm Coloniae 
per hunc ingratum hominem , cui Scripsit ut: miht 
mittat; breyżarum coloniense ,. vel Herbipolense ; 
quod se: inepressisse scribit jrut D. V. Rma vidćat 
typum; si placebit Mitto D. F. Rmac eżemplum 
literarum: Cholini y: quamviś-ańtea quóque misi; 
sed fortassis periit, Scripsi et pra theriaca Ves 
netias. w Lo imtas MITY da 
38. List Piotra KŁoczewskiećo Kasztelana Zas 

wichostskiega pisany 1578. roku.: o. 


Miłościwy "Xięże służby” moje uprzeyme 
WMGi w łaskę WMGi piłnie zalecam. WMCi 
swemu MQCiwemu Panu oznaymuję , Że około 
prawa. WMGi z P. Starostą Radomskim, nic 
się jeszcze nie zaczęło „; także i zdrugienii. 
Wszakże pozwy się: zpisały, których jeszcze 
mi się nie zdało wydawać, bacząc jako'są rześ 
czy przy dworze bardzo zatrudnione, /a ktemu 
i limitacya zaszła. Ja imająć też swych spraw 
po częsci, z strony nieboszczyka Xiędza Udrzy= 
ckiego przy dworze , musiałem do domu nie 
nie sprawiwszy odjechać. I jaż sam przyidzie 
mi się koło domu zabawić, a częscią i na poż 
słudze Rzpltey; gdyż mię deputowano do odź 
bierania i oddawania kwarty do Rawy i do 
Lwowa.: A tak racz WM sługę swego, albo 
Pana Naydathowskiego sam wyprawić , okt? 
ryby tego prawa przyglądał. Pieniędzy złotych 
50 roskazałem tam słudze: swemu w Fibiągn 
u Burgrabie zostawić , który ję WMCi odeśle; 


10 
To jest, z tey raty którąm był powinien na 
świątki przyszłe oddać: A pięć złotych dałem 
prokuratorowi , który pozwy spisał. WMCi też: 
oznaymuję , że'sam bydło ludziom we wsi 
i we dworze w Świerzach zdycha. We dworze 
jaż drob wszystek wyzdychał. Chyba rogate= 
mu bydłu z łaski Bożey nic, co się wszędy 
w owym kraja dzieje i u mnie w QOyczyznie. 
Ztyma sam siebie i służby swe powtore do 
Jaski WMCi zalecam. Dat. in Kloczow die 4 
mensis Aprilis 1578 WMCi we wszem uprzeymy 
przyjaciel i słażebnik Piotr Kłoczewski Cast. 
Zawichost. Star. Małogoski. 


319. List Pawła GonnckreGo pisany z Rzymu 
1578 rokk. i 


: MCiwy Xięże Panie a. Dobrodzieja moy. 
Służby moje naynizsze w łaskę WMGi zaleciw- 
szy, zdrowia dobrego i wszelakich fortun od 
P. Boga W. M. swemu MCiwemu Panu na czasy 
dłagie życzę. Im sobie więcey rozmyślam łaskę 
i dobrodzieystwo WMCi, którem ja z chłopięcia 
małego dotąd , pokim sam do Włoch nie odje- 
chał , po WMCì znał, tym więcey jeszcze o 
tym myślę jakobym to pokazać mogł, żem 
tego jest wdzięczen. Ale iż na ten czas do 
tego inakszey drogi nie nayduję, umyśliłem 
to tym listeczkiem okazać , który żebyś ode- 
mnie raczył łaskawie przyjąć , bardzo proszę. 
Nie chcę tu tedy na ten czas wiele innych do- 
brodzieystw WMCi wyliczać , to tylko przypo- 
mnę, iktóre ja sobie za naywiększe mam, żeś 


dotąd, pokim przy WMCi mieszkał, raczył 


ELI 

na mię mieć pilne oko, jakobym ja w wsze 
takich cnotach był wychowan; jeszcze mało na 
tym, ale raczyłeś mi to na proźbę moję z łaski 
swey zjednać, ‘žem sam na takowe mieysca 
zajechać mogł, gdzie się wiełom czystych rze= 
czy przypatrzyć , tudzież też czego nauczyć 
(kto jedno sam chce) może. Za co ja WMCi 
swemu MQiwemu Panu dziękuję , i niegodne 
mi posługami mojemi odsługować powinien bę- 
dę. Przytym prosząc , iż jeślibym się na ten 
czas, na którym obiecał, WMCi stawić nie 
mogt, żeby mi to nielaski jakiey u WMCi nie= 
jednało , bo ja sam mieszkając , niekiedy chcę, 
ale gdy mi się przy kim trafi zowąd odjechać 
mogę. W czym nic nie wątpię, iż ta proźbą 
moja u WMCi mieysce mieć będzie. Z tym 
się łasce WMCGCi swemu MCiwemu Panu zale- 
cam. Dan z Rzymu 9 die Aprilis 1578. WMCi 
mego MCiwego Pana nayniższy służebnik Pa- 
weł Gornicki, z 
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MCiwy Xięże służby moje uprzeyme 
w MCiwą łaskę WMGi pilnie zalecam. MCiwy 
Xięże WMCi swemu MCiwemu Panu oznay= 
muię, że P. Starosta Radomski za mym cze- 
stym 'doleganiem, z strony tamtych dziesięcin 
albo długow zatrzymanych, przysłał mi na się 
rekognicyą, którey przepis WYMCi  posyłam. 
Zkąd WMC będziesz raczył wyrozumieć , je- 
śliże są rzeczy pewne albo nie. Ale też ja ba= 
czę, Że to tylko obietnice, w czym co będzie 
daley czynić, proszę racz WMC wolą swą 0= 
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znaymić.  Jeśliżeby. prawo szło, a przyszło ga 
prawem patrzćć , tedy racz WM sam kogo ze- 
słać, żeby tego pilnował, ałbo żeby. to tu.to ko- 
mu przy dworze zlecili.Gdyż ja.jakom pierwiey 
pisał, tam obecnie przy dworze być nie mogę, 
za wielkiemi trudnościami swemi, częścią też 
i Rzpltey potrzebami. Bowiem w Rawie mu- 
szę się czas nie mały przy odbieraniu kwarty 
zabawić, a ztamtąd zaś pieniądze do Liwo- 
wa na żołnierze odwozić. WMCi też oznay- 
muię że poddani królewscy skarżą na mię, 
Żebym w królewskiey puszczy polować miał, 
A jabym się tego niechciał domyślać, nad 
starodawne zajazdy i znaki graniczne , jako 
mi poddani WM ukazują. Tego się bronić u- 
żywać musi, A tak jeśliby listy jakie z strony 
tych granic, albo zajazdow były, proszę racz 
mi WM oznaymić, gdzie się onych mam do- 
wiedzieć i dostać, z których gdyby się co grun- 
townego obaczyło, mogłoby się ad renovatio- 
nem tych granic przypozwać, Kommissyą z Ka- 
ncellaryi wziąwszy.. WY czym wszystkim pro- 
szę racz mi WM. wolą izdanie swe oznay- 
mić, Z tym: sam siebie i słażby swe powtó- 
re w MCiwą łaskę WMQi zalecam. Datum 
w Kloczow Die 10 Mensis, Aprilis Anno D. 1578 
WMCi we wszem uprzeymy służebnik i przy- 
jaciel Piotr. Kloczewski Cast. Zawichost. Sta- 
rosta, Małogoski. 
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i MCiwy Xienże Coadjutorze Panie Panie i 
Dobrodzieju móy MCiwy. Niegodne moje mo- 
dlitwy kapłańskie , i zawsze służby chętliwe 


"A 


czasy długie etc. | 


ag 


zdlecam Wo łaski Pana i Dobródzicja sirego. 
MCiwego, naprzod dobrego zdrowia i Wszela- 
kich fortuh od P. Bóga' WMCi ža dając nia 


y E 


Krótkie dwoje pisanie. WMCi Pana swego 


*MCiwego wziąłem od WMOi rychło jedno po 
Kaj Jednó przez IMGi Pana Zawichoy= 


śskiego, a drugie teraz przez P. Nayddcków- 
skiego , oboje bez wsżelakicy pociechy,“ io- 
wszem afflicto infligitur źfflictio, na które pa- 
trząc , długą mi łacinę dały: tak żem też ono 
in afjlictione med łzami oblać po kilkakroć mu- 
siał, Gdyż: niemasz insźćj pociechy wtych 
moich tolegliwościach, quibus undique premor, 


"hoc solum testat mihi abych NWMCi łaski 'i 
miłosierdzia prosił, gdyżem ja tego co ii 


w pisaniu: WMCi pro crimine imputatur przed 
W MOGją niezaniilczał , i takem rozumiał, że 
te sto złotych między insże długi moje WMCi 


wpisał, co się z kwitow WMCi ad Niemyd- 


nowicze, ale jednak summatim pokaże. Nigdym 
ci ja nie był tak złegoaniinuszu ani ÓW 
cznik dobrodzieystw WMCi, abych to miał ta 

dobrodzieystwo Panu swemu MCiwemu od- 
dawać , jako WM Pan moy MCiwy o mnie 
rozumieć raczysz. Na pamięć przypomnię na 


pokoji "WM MCiwego , będąc powiedzia- 
‘tem, żem P. Marszałka z 4 set, a trzym 
‘tylko X, Płazie oddał, WM Pan MCiwy raczył 


rzec, a ją czwartego sta złotych kędy mam szn= 
ja czwartego, y y 


'kać ? Jam powiedział: ii mihie, które ja skoro 
‘wziąwszy od P. Jordana WMCi dam, WMC 
'na to: a rychło to będzić ? Powiedziałem, że 


pilność czynić będę WMCpotym dał pokoy i 


ak 
„kwity napisawszy, puściłeś mię WM Pan moy 
„MCiwy: do domu łaskawie. Co iż teraz WM 
„zadawać raczysz „jakobych ja źle a chytrze 
przeciw WMOQi tak zacney osobie a dobro- 
„dziejowi swemu czynił, łzami to oblewam, P, 
Bogu wszystko poruczam a łaski i miłosierdza 
Pana swego MCiwego proszę. Jednak pisa- 
Jem; do P, Marszałka. JMCi, aby. tam dał 
ratione debitorum P. Nayduchowskiemu grzy- 
wien gos Dla żywego a wszechmogacego Boga 
„proszę pronus, supplocque miey WM litość in 
afflicto.  WWszak nie wyłamuję się z płacy, 
„comkolwiek winien, iż proventus nie są tako- 
we aby zaraz, wszak jednak successu tempo- 
„ris zapłacę , inszego nieumiem, gdyż się wi- 
„nić durum. Tu autem ne in furore tuo arguas 
'me., negue in ira tua despicias: Staram się , 
„zabiegam abychj był praw WMĊi: ale iż te 
czasy cięszkie a utrapione, w które trudno co 
„wycisnąć, na które weyrzawszy, racz też mieć 
litość Pan moy MCiwy nademną, gdzież mam 
„wziąć, gdyż tey trochy prowentow zbraniają, 
o które czynię pilność, jakom P. Nayduchow- 
skiemu pokazał. Mam wolą, tak jakom się 
obligował, u WMCi być na S. Marcin za 
, pozwoleniem , bo aczem na S. Michał zapis 
uczynił, ale gdym WMCi prosił że trudne cza- 
„sy, na ten czas WMC , ustnie czasu do S$. 
Marcina pomknąć raczył, A zatym day Panie 
Boże abym WMCi Pana swego MCiwego 
w dobrym zdrowiu oglądał, Kx Świerze XIII 
Septembris Anno 2578, : Pana swego MCiwego 
powolny Kapłan i życzliwy służebnik Jan 
Niemajewski Pleban Swierzewski, 
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mama 


6.44 1 
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dać pieniędzy dla Krasowskiego. Z tych tedy 
pieniędzy zapłacę ten dług, a ostatek poslę do 
Pana Porybskiego. Proszę, racz WMC ka- 
zać dać te 42 flor. Panu Porybskiemu ez pecu- 
nia Cardlis. Nie zawiodęć, P, Szafarza , boć 
nie jest inaczey. Mogąć obadwa Niewiarowski 
i Krasowski -temi flor. 42 strawować się, aż 
też Krasowskiemu pieniędzy poslą. Mam pracę 
około przesyłania tych pieniędzy i pod. czas 
kłopot. Slę też, WMSCi mydła groszkowego 
tablic 8.cukru rozmaitego funtow 8. po gr. 12. 
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Sle też listy: piętę ya Naten czas 
pis WAŁ op Proszę, si i fieri poterit, racz 
Bat pet tego fürmana Agendo- 

sie s. 5 5 j < eżómpid omnia, *których WMC 
niepo Je geo a) Pm ich. potrzeba ed i 

bih dilter ai, bà "mi ich. nie stało, 

bugi je , chce zupełnej, "á" 6 wtórą tzęść” e 
sh "którzy mają pierwszą. Comrmendo me 
=D. iA hma Dat Crac. die 14 Wor. Æ Di5 $. 
D; V: Rae Sergitor "Po: Plaza Pleb:$. a. 


Sioe DE tee q 3 0331 p 


olaszq Ria Kit w: ‘Tomasza Dos 
si aa tomsun="iobzy a £JZLYY IB aog I 

URME Dne DAŠ PaRI Colmie. JMC“ x. 
Kij ski pisał rì, Zé mà VW MCI'póckić |... . 
COAT 5 Wwskazitë Sa REAT có pisać 
abo AWU śbynt do niego pósłał, W teh 
sposób posłałem ten Kst do JMCi, à prosiłem 
jeskiżóty nie stat wjakiey pilney potrzebię do 

Gi, zeby. dla też! listu ketst] fale go 
zdrapał, a bo mi odesłał. 

s Noteńbriś był u mnie Doktór Pilsno i 
kilka zacnych ludzi, kiedy mi list" “WMCi od- 
dał słażebnik X. Kujawskiego, Ale' bym gò 
"wolał nieczytać przy gościach , bo bardzo mię 
"zafrasował , aż, się dziwowali, czemum tak 
„prędko został mełancholikiem. Aczkolwiek to 
mnie nie nowina, czytając listy WMCi, wsza- 
*koż guod frequentatur conturbat. I WMCi nie 
potrzeba było takowego frasunkn albo enume- 
śracyi y co się otmyliło in hac vel in ista pa- 
"gina, bo to nie jest rzecz takowa , któraby się ode 
*mienić niemogła: ja liczby czynię ,, WMC 
"niasz póprawić , si.guid erratum tst in acci- 


AA... 


dentali sód non in essentiali, "Także in etpensiś 
możesz WM przyjąć, albo nie przyjąć co się 
podoba. A radszy WMCi będę niżli: takowe 
mordenty odnosić. Im priori ratione naydziesz 
WM łanczuch napisany. A zażem WMGi nie- 
posłał exemplum citalionis, którym pozywam 
Kozirówskiego , aby go wykupili? A zażem ` 
nie pisał przez P. Michała, żebym go rad 
IW MGi odesłał.  Tżem 'odpuszczał nieco. debi- 
toribus; musiało tak być, By WMC sam był, 
obaczyłby, jaka z cięszkością z kogo dług wy- 
ciągnąć. Nie owe to dobre czasy, którycheśmy 
trochę żastali, że nam płacono, jakośmy chcieli, 
teraz musiemy brać co dadzą, I około wytrące- 
nia poborow eadem fuit ratio. Radbym ja był 
co naymniey wytrącił. Ale kiedy niedoliczono, 
musiałem brać co dano. Jeśli W MC rozumiesz, 
abym co pro se usurpował, tedy poślyi słu- 
Żebnika, któryby oglądał kwity apud debitoś 
res, jeśli tak, albo nie, jakom napisał. U Dos 
browodzanów nie masz co wziąć , chybaby 
im duszę wydrzeć. A nie tylko tam ale też 
indzie nędzy dosyć. Jakoby do szpitala WMC 
dał jałmużnę , kiedy im co odpuścisz. Di 
bovius nie był mi srogi, alem wolał wziąć co 
Biż nic: Jak się drugim przydało, którym był 
więcey dłużen. I zapisy i obligacye nie po- 
mogły. Iż tak jest, postawię swiadki. Wolał- 
bym się z WMOią o wszystkim ustnie rozmó- 
wić, ale żadnym sposobem odjechać niemogę, 
poki tu król jest, propter aliqnod periculum, 
wiebyłoby takiey trudności, jaką WMC czynić 
raczysz i sobie i mnie. Uczyń WMC summa- 
rium perceptorum et expensorum, przyim WMC 
Dz. wileń, T, Z, N. 25. 1817. c 
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ad rationem co raczysz, wymaż co się niepo- 
doba; wszystko za wdzięczne przyimę. Nie 
z obcym W MC masz sprawę. - Co: się dotycze 
pieniędzy, które, wziął X. Kardynał, jeśliżeby 
W MQi na tym zeszło, żebyś ich WMC nie= 
chciał czekać ex: proventibus Cardlis, tedy racz 
WMC do mnie posłać słażebnika, a ja się po- 
staram , że ich dostanę , a WMCi poślę, albo 
mi racz oznaymić przez kogo je mam posłąć. 
Muszą być by misię spadać. Na potym będę 
mędrszy. Praeterea co zostanę na liczbie , day 
mi WMC znać, wszystko odeślę. = 
— Z strony Agend Warmińskich; byłem barə 
dzo rad, że je WMCi morzem posłał Choli- 
nus, iwypisał co za nie przyidzie i spodzie- 
wałem się uyść suspicyi, albo przymówki, że- 
bym się miał z nich wzbogacić. Ale przed się 
nie mogło być bez tego. Przecię musiały być 
na placu uzury, luera et alia mordacius quam 
speraram et exspectaram. P. Bóg na mię te 
agendy przepuścił. Oto posyła do mnie ostatek 
tych agend drukarz, od których non adscri= 
bam Yeciurart rationibus WMCi, abym już miał 
pokoy. Mam z drugiemi co czynić. Posłałem 
typographo flor. 100. raczże WMC posłać przez 
Gdańsk ostatek co się pedoba , tedy ja nie 
będę in. suspicione. 
-Pro decimis Staviariensibus, et Dobrowoden 
kiedym wziął pieniądze, ratym napisał do re- 
gestru. ` : - 

~ Inszych rzeczy -niechcę wspomnieć , czo 
mi niedodadzą , co złych pieniędzy nadadzą, a 
ja przecie zupełnie oddawam. Nie wspominam 
krakowskich expens, których się WMC boisz, 


AN 


a9 


które miszę czynić, a snadźby: tolepieyp pisać 
niźli Jevia, któremi się WMC obrażasz: Bąćzą 
lidzić jąką pilność czynię . in negociis: WMO 
ale widzę , iżsto .przećię: nie k myśli: VMEK 
Jeślibym» jeszcześdią tego thiab byćtw piekle. 
żachoway Panie Boże. Stai mi za piekłoę kies 
dy się ubłoczę , uchodzęy ludzi tutybuję vodią 
odnoszę | efc.. L pitne eg I OSDI 

Gołuchowski obiecuje ngodzić sięz nami; 
albo /bona* aeqguiyałentia kńpić. © Roki* Wisliż 
ckie nie doszły, co mię bardzo. boli a.zwłaź 


əv Rmis D,Nanciu$ sąlutat R. D.V. Agzkol- 
wiek nondum est confirmata'valetudine, wszak 
miał audyencyą u króla: rano. in festó OO $. 
honorifice exceptus: Potym bytw:kościele na 
msży;z królem. W niedzielę nazajutrz, byłu 
Króla „przez trzy godziny po obiedzie, - «Nie 
może się.króla wychwalić. Powiada , że od 
tego czasu jako z królem. mówił, począł się 
lepiey mięć. In die animarum był krót w. koś 
ściele i na. processyi. Klękał cum magna des 
votione, czego Augustus nie czynił. : Po obie- 
dzie jechał do Niepołomice -propter reereationemy 
aż za.dwie niedziele będzie. Kontrówersya 
z strony Brogu bardzo się dobrze xi ssh m 
84 wę 
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pro'parte Catholicorum: et Universitatis, a he- 
retykom jakoby psi obiad zjedli. Zadney po= 
ciechy; nie-odnieśli. « Epiis noster dziś jechał do 
Sławkówa ; «gdzie « zmieszka' trzy. niedziele. 
Skoro odszedł od Liegata , przyszedłem ja do 
niego, tamże mu nowinę przyniesiono od P. 
Kanclerza , iż Polacy cum exercitu: Regis Sud- 
ciae. pobili 22 millia Moskwy „ pod Kiessą 
in" Liyonia:, dział 20 wzięli etc. Ale iż się to 
tam imiedaleko . WMCi działo, wiesz to WMC 
lepiey.: lod GR STE 
i Dałem drukować supplicationes missas ad 
me 'a Rmo D.V ladislaviensi, które i X, Legat 
approbował, przeto ich też posyłam WMCi 
kilkadziesiąt exemplarzy. l 
Posłał do mnie X. Kardynał quandam Epi> 
stolam, którą kazał dać drukować sumptu suo. ` 
Posyłam jey WMCi początek. Poślę zupełną, 
kiedy będzie gotowa , kilkadziesiąt exempla- 
rzy. 
"| Wakowah teraz Płebania w Samborze 
praesente Rege, która czyni 50 flor: Prosił 6 
nię Krasiński Kantor Krakowski, Sokołowski 
Kaznodzieja et alii, król niechciał dać żadne- 
mu, tyłko kapłanowi statecznemu, który był 
wikarym w Samborze przez niemały czas, 
którego mieszczanie zalecili. Upominam się 
zapłaty za dziesięciny. Słałem sługę do nich. 
Nie możemy nic wziąć, nie mają co dać. Nę- 
dza okrutna. Nie zasiali ludzie. A na wielu 
mieyscach to co zasiano wymokło. Bo deszcze 
ustawiczne acz nowy miesiąc nastał, a ztąd 
się trzeba” spodziewać pestem. D: Archidiaco- 
nus Craci wczóra przyjechał z Gniezna , tę 


- 
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nowinę, złą sprzyniosł ,ciż w WÈ PolBzcze, 
w Mazowszu pestis saevżre źncipit. W Pozna- 
nin już siedmnaście domow zabito. Na ten 
czas nie ram cb pisać ,* tyłko się W'MGy za- 
lcam Dar Crac: die 5 Vot A: D. 1578 Rihae 
Dy. Serviti "Fly PYPIESS,> „9001 rmesosl 
am Hey Frog Í 6 í Hi DZ ERO 

-B1 (Wa dołączoney karcie, podług dópisku Al 
bertrandego to jeśzcze X. Płuza pisze do Kroż 
mera.) st siyżimd of w rei ajisa 


p) > gä mg zdr 


Dc 
r10ja í 


i WER o SE PRN BRET 
1) Niektórzy radzą”; aby” WMO czekał fufu< 
ram: synodum z stróhy: dziesięcin J) bo' tam bę- 
dziesz' WM miał predkó sprawi edliwość. Rmus 
D. Nuncius Aplcus vult ettam administrare ju- 
štitiam, i napómi palmo; ‘abysmy, mieli wszy- 
stko pogotowiu. VMC raczysz lepiey baczyć 
co czynić. Ale mi się zdaie'że Epūs omnem mo- 
vebit lapidem i vel minis będzie narabiać żeby 
nic niedać. Et metutndum aby: Zz strony bnefi- 
cii jakiey trudnosci nie zadał. . 

Quod attinet papyrum, mam ten obyczay, 
iż w jeden rejestr piszę co WM i komu in- 
nemu poślę, dla pamięci. Tymże sposobem 
sługa niebacznie papier przepisał , który wy- 
mazawszy, tedy tylko, idzie o groszy 4 in illa 
pagina. Zkąd WMC baczyć możesz, że non 
data opera jest przypisan. W'ymaż precz WMC 
co się nie podoba „. ero contentissimus, abym 
nie miał tego frasunku. - Rmus D. Archidia- 
ćonus będzie wizytował i rewidował Dzieka- 
nowice cum D. Pilsnensi, skoro się jedno dro- 
ga poprawi, albo snieg będzie. +, 
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„24 „sŁżst! ŻALINSKIŚć0 . Wasztetana s addńckiym 
-naso L WE asiy pisany: zk | Hsawaz 
kid rtaboiańizię 1 
- Miłóżciwy Kińążę, f paS a sstnżby swe 
w łaskę 'WMCi mego WMCjwego  Panaza- 
lecam pilnie, aby; P, Bóg: wszechmogący. przy 
dobrym zdrowiu  pociechami pomyślnemi 
WMGimego MCiwego Pana długa cieszyć ra- 
czył, życząc uprzeynie. „Słałem do Bodstaż 
rosciego mego, który w Tolkmiczie jest. 4a 
listem WM MM Pana, aby tam, jako go spra- 
wieno, 'niebronił; wizy tacyń aszędu WMGi 
MM. Pana, Odpisał, ani ciej br onić niechciał.i 
r L oź, 1 tęraz usci 
e a aięa zaa demie 
ża ująć tego bardzo iż są. oskarżeni alb by- 
li do rzedu WMC MM Pana, shadz | ina- 
czej | niżeli sobie. „życzy, li) ipro oala. mię zą! pra- 
wą w st p pizycz hny (do) WMC MM: 
Pana. ierzę, że a mnie tę GOP 
mieć | raczy, że ja sam bedac starcy, WA Yi po- 
wszechqey, i iw dzierżaw ach moich, tę ARA 
sirzegam , a inszych, cierpieć. nie “cheg” Co 
iż tł i i „w Tolkmiczie czynię i czynić Swoim 
każę , racz też WMC moy M. Pan to o mnie, 
rozumieć proszę. To też nie nowina tego cza-. 
su złego , że Kapłani nasi Katolicy mają do- 
syć na się oczu nieprzyjaznych, którzy dy 
nogą, radzi je psują. Przeto pilnie WMGi 
MM _Paniip prosze, rożkaż WMC, aby od urzę- 
dü iian ObiGRĘ ociechę mogli miewać, 
przeciwko tym któr AAN odnosić radziby cheie- 
“li. Bóćbym ja sam sprawę dać nie omieszkał 
W MGi MM. Panu, gdyby się jedno cò zdro 
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Żnego od Kościoła Rzymskiego dowiedział. 
Z tym służby swe w łaskę WMCi mego M: Pa. 
na powtóre zalecam. Dat ż'Vucholi 25 Maja 
R. Pańskiego 1579. WMCi MM Pana życzlii 
wy sługa i przyjaciel Zaliński Kasztelan Gdań- 
ski "Tucholski etc. Starosta ręką swą. 


x 


O a a WY PZ 


WYJĄTKU Z GEORGIKOW WIRGILIUSZA 


Przekładania, uczniów szkoły, humańskiey: (0%. 


Otifortunatosnimium, sna si: bona norint 
Agricolas 12. L, Il v, 458., : 
O! zbyt szczęśliwi wićyskicy, uprawiacze foli, 
Gdyby poznać umicli wartość swojey doli! 
Którym opodal woyny ornemi zagony 
Ziemia daje chléb łatwy żyżna w. buyne plony: 
Choć nie pyszna kolumny ich chatka drewniana, 
Nie sypie z bram pochlóbców witających zrana;, 
Choć nie ma drógicy miedzi, ni szat tkanych złotem, 
Ni podwojów wzorzystym upstrzonych przeplotem, 
Choć drogi szkarłat białą nie ozdabia welne, 


Ni się pali kadzidło wdzięczney woni pełne; 


- (1) JX.-Klemens Hsysrewrcki. bazylian, będąc ód lat 
premi nauczycielem literatury: w szkole powiatowey 
umańskiey , przez zgromadzenie swego zakonu w gu- 
bernii kijowskiey mtrzymywaney , skutkiem przykła- 
dney prawdziwie gorliwosci i gruntownego przewo- 
dnictwa;' potrafił w liczney dla nauk tam zbierają- 
cey się młodzieży, zaszczepić gust-i nayszlachetniey- . 
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"mma 
Ale; spokoyność trwała, życie bez niezgodyy f o " 
Obfituję w dostatki i skromne wygody. py Paz: 
Yg STY ) sa-i x 
Tam są bogactwem plennej zagony i niwy; ogól wog sr 
Tamsi groty chłodzące i wody/zdróy żywy, 110000 $ 
Tam| w »roskósznych dolinach( słychać wolów rykio | i> w 


Tam do sny wabią W ciegiu zarosłe gaiki; 4, 08 
Tam się w gęstwinach kryją lesnych źwierząt zgraje, 
Tam młódź w pracy wytrwała na malém przestaje. © 


Tam bóstwo hołd odbiera w świątyniach prawdziwy; 

I należną dla siebie część ma wiek sędziwy; 

A "ypróRiEdRWośĆ zl złekiiskicy uchodząc posady, 5! 0511 
Ostatnie w ich krainie zostawiła ślady. 


Szczęśliwy] co. wszech rżóczy przyczyny doyść umiał, 
Gó w serca wszelką bojaźń. rostropnie zatłumiał, 
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Boleść wzmaga się we mnie , drętwieję z rozpaczy, 
Gdy pomnę iż ten smutek zgon Malwiny znaczy. 
Nieuyrzą blasku słońca twoje czarne oczy, 

Mnie wieczna rospacz - dręczy a ciebie noc mroczy: 
Zniknął blask tych okolić eo tobą jaśniały, ° ' 

Już w nich smutek z rospaczą siedlisko obrały. 
Byłaś piękna jak gwiazda która w-nocy świeci, 
Gdy na górnem. sklepieniu+swóy promyk rozniście 
Luk jako róża: przy którey „wietrzyki igrały,|: v 
Nim wonne! listki kwiatu jeszcze nieomdlały. |, - 
O Malwino I" tyś dla mnić/ nad wszystko. jasniała; 
Lecz.me szczęście znikbęło , boś ty żyć przestała: 
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x 
Już ujęte snem śinierói stężałe, powieki, © od  yapiy 
W proch się obrócą i mnie żal zniszczy na wieki, horl 
Od łez i ciężkich '$mutków |zgou mnie oswobodźi,- -i 
Kiedy: w'tlejące życie cios śmierci ugodzi, iso vf 
Cierpię iz srogich cierpień w krótce umrzeć muszę, ". 
Mnie zgon szczęście przyniesie bo uyrzę twą duszę. 
e <ZRA i i : . 
E pa nioni ŁĘsKI. 
: RIJST , 
Wiapowość o.Mikołaja FERRY SŁAWNYM KARLR 
KRÓLA STANISŁAWA LESZCZYŃSKIEGO XIĄŻĘCIA 
~ LorańyNGii. Tłumaczenie z włoskiego przeż 
D. Soczyńskieco. P7 Sa 
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C eni i karły , to. jest ludzie wzrostą nad- 
zwyczaynie wielkiego lub małego , bywają nie- 
jako igrzyskiemprzyrodzenia w kazdym czasie. 
Niegdyś wierzono w narody z samych Pigmeów 
złożone, Homer naydawniey w śpiewach swó- 
ich potomnym 0 nich wiadomość zostawił. To: 
co powiadamy: o Pigmeach, ściąga się i do Pa- 
tagonów olbrzymów mniemanych świata: dzi- 
sieyszego. Zwykły albowiem wzrost. ciała ludz= 
kiego ma całey. powierzchni: ziemi teraz-zna-: 
jomey::od'-5 do 6 stopstylko wynosi, stopa 

więcey; lub mniey nadrtę miarę , ma już coś: 
w sobie szczególnego. Mieszkańce w bliskości 

morza łodowatego , gorale od bieguna półno=" 
.cnego , Jakoto Grenlandowie, Laponowie i t. p. 

są wzrostu 5 stop nie wynoszącego ; naymmiey=" 
si ze znajomych są z gór w głąb Madagaskar 

3 * 
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żyjący, bo tych wzrost cztćrech stop niedo- 
chodzi: 

Karły z dawna na Roach możnych , by 
ły oznaką zbytku i parady. Rzymianie szcze= 
gólnieysze mieli upodobanie w karłach i lu- 
dziach różnie ukształconych. Godna. zaiste 
uwagi: dla czego smak podobny aż do dni na- 
szych doszedł i utrzymuje się; możnaż ową 
sporność uderzającą, jaka między kształtem 
dzieci a dowcipem człowieka dorosłego Za- 
chodzi , za przyczynę temu naznaczyć. 

„Mikołay FERRY nazwany BEBE który żył 
na dworze filozofa. dobroczynnego , był nay- 
sławnieyszym z karłów swojego czasu, Urodził 
się w Płaisnes xięstwie Salins 11. listopada 1749 
r. z rodziców zdrowych i foremnych ; długość 
ciała jego przy narodzeniu nie przenosiła g 
cali (1), waga zaś funta jednego. Niemowię 
to mader"słabe nie obiecywało długiego życia. 
Zaniesione niebawnie w czarze (gdzie było i 
łóżeczko z kanapką) do kościoła , chrzest przy- 
jęło; wkrótce sił nabierając nabawiłó kłopotu 
rodziców jak ma bydź karmione, bo usteczka 
jego tak małe były Że naymnieysza nawet 
brodaweczka piersi kobiecych w nich się po- 
mieścić nie mogła. Użyto tedy kozy która w kró- 
tkim czasie tak się do niego przywiązała że za 
naymnieyszóm kwileniem biegła goozasilać, 
Długo trzewik służył mu za kolebkę. W szó- 
stym miesiącu po narodzeniu odbył'ospę , je- 
dynym jego posiłkiem i lekarstwenbopod: ów 
-r e l 


(1) Jest to wielkość zwyczayna plodu sześciomićsięcznego. 
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czas było mleko kozie ; w ośmnastym zaczął 
mówić; a w:końcu drugiego'rokn przechadzać 
się. „Pierwsze jego obówie było wielkości łu- 
piny orzecha włoskiego.“ - SIDOS GAD. ; 
Prostsze pożywienie ubogich rodziców 'o- 
graniczone do jarzyn, ziemniaków i 'wieprzo- 
winy; utrzymywało go'sdo roku szóstego, 
w którym. wielkość ciała: nieprzechodziła 15 
eali, okazując jednak nadobność w budowie. 
W. pierwszych tych latach odbył wieleicięż- . 
kich chorób; łecz odtąd zaczął używać stale 
dobregozdrowia: co się żaś tycze darów umy- 
słu , samy instynkt wszystkiemu przewodni 
czyłesją s Tony: dó ogb) W bis ORIWAU SŚSJĘ 
- „Stanisław: Łieszczyński król polski „.pod'ów 
ezas: xiąże Jotaryngii , słysząc otóm nadzwy< 
ezaynćm dziecięcia powziął chęć widzenia go, 
' zalecił wynaleźć, a wziąwszy potćm do siebie, 
uwolnił przez to rodziców od kłopotu i cięża- 
ru utrzymywania calowego' stworzenia. Prze- 
zwał go -Bebe: Lubo małooznączną okazywał 
w uczuciach delikatność „jednakże w krótkim 
ezasie siiadzwyczay przywiązał: się dó'króla. 
Wiszelkiemi starano «się: Sposoby“ przyzwoite 
mu dadź*wychowanie ;«niepodobnćm atolisbyło 
rozwinąćrsiły amysłu.4 upięknić rozumojego; 
okazy wał jedynie gust do muzyki i nauczył się 
w takt bębnić is tańcować: sH nB ‘BiS EK ob 
-s` Przechodził się zwykle:pę stole królewskim; 
siadywał zaś Iria poręczy krzesła jego: Baz ba> 
wiącć na wsi biegał po łące i w trawie bnyney 
jakoby w kniei zabłądził tak dalece że ora+ 
tunek z całego głosu wrzeszczeć musiał. Chcąc 
rąz.dworzanie zrobić królowi rozrywkę, ka- 
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zali kucharzowi sporządzić obszćrnieyszy nieco 
pasztet w:którym Bebe ukrył sięw otwierając 
król iwłaśną ręką nie mało się ucieszył widząc 
wyskakującego z pasztetu i skaczącego po stolę 
fawotytabo: "iso 
-os Bodlegał szczególniey niektórym namiętno= 
$cióm.,' jako to: zazdrości i złości 1w uniesie= 
niach miówić niemógł jak tylko bełkocąc i ją- 
kając się. Xiężna Talmond , dama pełna'.dowci- 
pwi pięknych darów umysłu , starała się usilnie 
ukształcić rozum jego; lecz pomimó'gorhiwyckh 
idowciqjnych zabiegów wszystko skończyło się 
na:pozywiązaniw które Bebe do'nieyrpowział. 
Raz bawiąc się w jego obecności z pieskiem 
małymy;, tak go tómi obiraziła:, że maleć wytwa- 
wszylgo! mjey' rąk wprzód nim mogłastemu za> 
pobiedzy wyrzucił żatekno, mówiąć z naywięks 
pray qpogórdą ; o maż: on bydź cos lepszegusodiex 
mia? i nioqolf bo wodisbów ol sosiq iiniowii 
-95 W .końcn 16-roku wzrost: jego Mie wyno: 
sbrzendali (2); 'dodtey chwili wszystkie jego 
człótńkii okazywały jak maylepszy znędzy sobą 
stosńnaki , a tómssamćm cała postać Ciała nado» 
bniość dzręcznośćo(W tym właśnie czasie zaczął 
się iakves życia więkiem mężnierią tzyli pora: 
stanjem (pubertasy nazywańy  któtycarcy szkoż 
dliwąówmin: zmianę co do kónytytiicyi i bús 
dowy ciała sprawił. Odtad płyny niegdyś krae 
zace w pêwhyiwi prawidłowym pórzącku ,| za- 
ezqłynidenzać izbienać się w niektóre żzczekóla 
niey człwikiciała jezosstąd powstała miekształe 
tność dudowiy i sił osłabienie';*c0 niektórzy 
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równie jäk i wczesną starość nadzwyczayney 
lubieżności jego przypisywali. Odtąd głowa 
podała się naprzód , ‘Kości nosowe W stosunku 
do innych części nadzwyczay się kate CAM 
pacierz w pięciu mieyscach SRA że- 
bra z jedney stróny “d wiele szórsze sta ły się 
od drugich , nogi wyśschły 'i ręce się przedłu- 
żyły, Pozbawiony nadto wesołości, przez cztćry 
następujące lata na tyłeż cali podrost +) 
abia Tressan’, który robit postizeżenia 
nad życiem jego , wiliósł 12 przed rokiem trzy- 
dziestym przyydzić do wieku zgrzybiałego ; 
jakoż nieinaczey stało się, albowiem już w dwó- 
dziestym pierwszym „wpadł w niejaką zgrzy- 
białość , di. ci którzy: usłudze jego byli oddani, 
uważali że na podobieństwo starców , zaczął 
dziecinieć. „W ostatnich: dniach rżyciaz swego 
zaledwo mógł się prostomtrzymać i zdawał się 
ciężarem lat bydź obarczonym : naymnieysze 
odmiany powietrza; i; słoty były udpęczeniem 
dla niego, promienie jedynie słoneczne zda- 
wały się gę jorzeźwiaćy jednakowoż nie był 
już w stanie stu kroków jednym zawodem bez 
znużenia odbydź. Sz. 
W'”miaju 1764. wpadł w chorobę niestra - 
wności: po którey: kaszel'i gorączka *wtrąciły 
go w pewien gatunek letargu , z którego cza- 
sami ockniony już słowa nawet wymówić nie- 
mógł. Na cztóry dni przed zgonem odzyskał 
przytomttość umysłu” i) przez kilka pięknych 
i dowcipnych myśli , „obecnych zadziwił (5); 
11(8) W'ciężkich chorobach , w zbliżającym się zgonie , ćżę- 


1 cstokrpś padobnejpolepszeni©, oznaczające ostatnią usil- 
ność życia, postrzegamy. 
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J „w.krótee to jest, g,częrwca tegoż:roku prze- 


„zastanowieniu się okązywał doyrzałość wieku. 
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stytucyą angielską. Kiedy zwrócimy myśl n- 
„wiek.w. którym: pierwsze fundamenta konstya, 
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tucyi angielskiey dla, małego kraju i dla mes 
wielkiey. ludności przeznaczoney „ założono: 
kiedy z drugiey strony. zastanowimy. się nad 
formami rządów innych owey epoki narodów; 
niemożemy nieuwielbiać mądrości pierwszych 
iey założyciełów , stosownie. do ich. czasów. 
Następnie pomnażała Anglia posiadłości, przez 
mysł i potęgę: prawidła jey życia politycznęgą 
w konstytucyi, zawarte , stawały się już niez 
wystarczaiącemi : wynikały. stąd. zamieszania, 
które kończyły się przemożeniem strony słab- 
szey. Srogość i okrucieństwo wytępiając prze= 
ciwników, przywracały wprawdzie spokoy- 
ność , ale nieodmieniały : pięrwiastkowych.24= 
sad konstytucyi, a zatęm, nie znosiły. powos 
dów do nowych zaburzeń. Stąd onę tak.czę 
sto i tak okropne u Anglików bywały, że 


naj więkocy, swego czasu amgloman , Wolter, 
powiedział , aż , kaci powinni pisać historyą anz 
sa, o, oni wszystkie ich spory kończyli (1), 
Zdaje się nawet że zamieszania istotną stały 
się częścią angielskiey /konstytucyi, bo nie- 
ustannie byt swóy jawią, i naród ten jakby 
w nieprzerwanęy wystawują rewolucyi, jak 
nas publiczne , nauczają,, pisma. Zawsze, tam 
rząd. jest zatrudniony pokonywaniem weyrnę- 
trznych. jawnych przeciwników „ na których 
nigdy nięzbywa. Zawsze wprawdzie skute» 
cznie ich pokonywa ,, lecz. nie zawsze. zrówną 
łatwością. A tak w ustawiczney i ciągłey tego 
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(1) zły Univers. à Genève. 1816 T. III. Liftórature. 
p: 84. ERDF au IT fis 


4 


Piżemożney bi, Fivykonawćżey. , Prawa 
sę qd zz 

Żsży tylko Stopień po- 

SAP 


IDY ry Aru A 
JM . | 016:-.5 1 


(2) Montesquieu, Esprit des Lois. XI 6 
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naród: ustaliły, „Nie potrzebują już, panujący 
takich używać Śródków jak Sztuartowie, do 
osiągnieńia tey mocysktórey imi konstytucya 
kraju odmówiła. Nauczeni'przerażająeymiupąd- 
kiem Karola I, mie tak śmiałych ale daleko 
dzielnieyszych chwytają się sposobów: prze- 
waga ;rządu w obiorze-nażodowey reprezen- 
tacyi ;a stąd zjednanie przyjaźnych w parla- 
meńcie głosów, trzymane-w ościennych Anglii 
prowiicyach woysko, zaciąganie długów; osa- 


zyskiwanie pierwszeństwa , sprawować musi 
uszczuplanie źródłowych zapasów 4 nadal co- 
raz. miniey dostarczającemi je czynić. Możnaby 
zdaję „się. powiedzieć, że tęgość rządu angiel- 
skiego, wspiera się na dzielności wewnątrz 
kraju mibisteryalnych intryg, atękiedy wy- 
pływają z natury konstytucyi; przeto; mimo 
sprawiedliwie szczególnym jey częścióm na- 
łeżnych "pochwał „nie można jey' całości po- 
czytać za dzieło odpowiadające. oświeceniu 
wieka i potężnego haredu (5). 0 > 


Laton Ohi Xq r. I UN d 


u! 
UweJĘcw MSSD jpołyDsłgxW fl * 83 Ba 
1(%) Batwontù nawinie się pytanie, jak tobydź może, aby 
e rFokonstytńcya polityczna Angli wićlorakie w sóbie za- 
wierala wady, i niedogodności ; kiedy naród tęn utrzy- 
, ‘mujo się na naywyższymh szczebli potęgi i bogactw ? 
peewNieweliódzi w zamiar naszego pezediutótw pózrrząciniie 
© artak wiżney i óbszerney nialeryi i chcefiy(jódyakże na- 
> eipomknąć ta podobieństwo: jedńegó względń' wziętego 
Ei OPZ monarchyi tureckiey, 'Mondrchya tu była w wicku 
'mysbez wątpienia naypotężnieyszą w Faropie,w ósimna- 
77 6tym Gwyttzymała sile: ciosy, i dzielnie nawet oparła 
"> esię wspólnie działającey potędze Austryi i Rossi. Mało 
znaczące uczyniwszy ©fiafy : ńiewyyszla”'z Yea pier- 
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*ofiWyływ” ministeryałńey partyi do parla- 
mentu tak jest widoczny, iż dziesiąta zaledwo 
część składających go ósób niepodległość zdań 
swoich: zachować jestmocną. Pominąwszy du- 
chownych parów-; tworzących tak nazwane 
caput mórtuum (4) izby *wyższey:, (dla nadziei 
promócyi zupełnie ministróm oddanych i 
otwarte ich wojowanie wspierających ' (5), 
wszyscy prawie świeccy zwłaszcza za powięk- 
szenietn ich liczby w ostatnich czasach nay- 
zepsutszymi niemal są członkami parlamentu. 
Szesnastu parów szkockich, za staraniem , nay- 
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ją ź wszego mocarstw. Konstytncya zaś jey polityczna jest 
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i „Jstematycznem rozwiązania rzeczonęgo:' .na..początku 
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„Rząd 


BAG JE mbao tobar hiato N 
kadra et les Anglaise T.IV. p. 225 siiri 


5:63) o,się bardzo zdarza słyszeć. parów, duchownych 

„mówiących wW parlamencie , | bo chociaż, niektórym na 
è wymowie niezbywą; ale będąc znani powszechnie ze 
i „swojego ducha., nie śmieją ust otwieraó:s niechcąc na- 


, rażać swojego dostojeństwa na dotkliwe ibezżadnego 

-<owzględu przeciw nim wymierzane glosy:oppozycyynych 

' parów.: Ob. Tableau de I' Angleterre. par, Mu. d Ar- 
<henhąlz. chap. W. Pe 188, + joga 
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częściey. ministrów obieranych, w niezmierney 
ciżbie dawnych i neolordów angielskich , nay= 
mnieyszego znaczenia mieć nie mogąc wido- 
cznie okazują jakim krajem jest Szkocya wzglę= 
dem: Anglii. : Foż samo'i ó irlandzkiey: repre= 
zentacyi. twierdzić można/,bo i liczba jey ró- 
wnie mała i podległość ministeryalnym widó- 
kóm jednostayna , żadney nie stanowi różnicy. 
Szlachta zaś angielska"po większey {części bar 
dzo bogata, ale przeż zwyczayną rodżajowi 
ludzkiemu słabość, bogactw i zaszczytów nigdy 
niesyta , bądź to w nadziei dostąpienia coraz 
wyższych dostojeństw dla siebie a zyskownych 
urzędów dla swoich krewnych, bądź na koniec 
przez wdzięczność za otrzymane już od dworu 
łaski ,|nayczęściey jego rozkazów a nie głosu 
narodu słucha. Jedni z parów inie mając wy- 
starczającego na zbytki stołeczne majątku; wy- 
zuwszy:się z własnego:=þprzekonania , ślepo 
ulegają ministrom , astrzoda ta, pochlebnisiów 
bywa. -osypywahą niezmierhemi pensyami i 
wysokiemi=tytułami.  Drudzy chociaż wielkie 
posiadający dobra i ze względu na bogactwo 
mogący: rządzić podług; woli swćm zdaniem, 
ale prawem majoratu cały osiągnąwszy mają- 
tek, a stąd dla młódszych braci i-dalszey fa- 
milii starać się chcący o mieysca i pensye u 
dworu , zawsze też jego trzymają się strony. 
Słowem wszystkie te środki, których rząd do 
zapewnienia sobie wpływu w izbie wyższey 
używa , tak dzielnemi się okazują , iż zawsze 
niemal większość trzech. części głosów izby 
przeciw: jedney ministerinm zyskuje. "A tak 
owa godność para , dla tego dziedziczną zro- 
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biona aby wniczóm nie zależąc od: królewskiey 
władzy „ między: nią a-żminem niejakąś sta= 
nowiła, równowagę i wzajemne «ich. postępo= 
wania w przyzwoitych : żawierała granicach » 
zamiast. stosownych |: z zamiarem. konstytucyi 
działań; zamiast jeystraży i obrony , 'staje się 
niewolniczóm ,. nie zawsze móże z prawdziwćm 
dobrem narodù zgodnych ministeryalmych wi- 
doków narzędziem: Wzmaga te nadużycia pra- 
wo|nieograniczonego: tworzenia nowych pa- 
rów, które konstytncya królowi nadała, co nież 
wyczćrpanćm jest źródłem do uczynienia nay- 
skutecznieyszego wpływu na umysły całego 
parlamentu (6). Gorłiwi: o dobro i los przyszły 
narodu mężowie , poznali dawno:te bezprawia 
nadal osobliwie grożące. Roku 1719 Hrabia 
Sunderland wniósł bill ograniczenia liczby pa= 
rów tyczący się, przeszedł on w.izbie wyższey, 
ale jednogłośnóm niemal zdaniem niższey, od= 
rzucony został. Utrata nasycających próżność 
nadziei ,' bez wahania'się: wzbudziła w wielu 
deputowanych odrazę do. wyrzeczenia się na 
przyszłość: łakomego / zawsze i sobie i swoim 
następcóm dostojeństwa, Stan też reprezen= 


ld x 20) o 


(6) Panujący dziś Jerzy 1IT.do 300 osób na godność jnż parów 
wyniósł. Dwojaki stąd użytek dwór pospolicie odnosi; 
oprócz bowiem zapewnienia sobie większości głosów 
w izbie wyżźszey, osłabieniem wpływu dawney szlachty; 
jedńa w tym samym czasie wielu przyjaciół w izbie 
niższey, przez nagradzanie tych, kózzy się jego strony 

; trzymali. Ale nominacye parów w Szkocyi i Irlandyi, 
tem tylko ostatni chyba pożytek rządowi przynieść 
mogą, wpływu zaś jego do izby wyższey nie powięk- 
szają, ponieważ liczbą lordów nie powiększa liczby 
` wotujących. - BTY: 


47 


tacyi w:tey izbie niemniey  zepsnty. à podle= 
gły. Czy to prawnym pozorem upoważnionych, 
czy skrytych rząd na ten koniec środków uży- 
wa, zawsze Się „naprzód. stąra: do elękcyi re- 
prezentantów , drogę sobie pOtWOIrZYĆ, iag e 
zmiany „w reprezentacy! narodowey przed jey 
tstajepiem zayysze niemał zależąc od, korony; 
coraz korzystnieyszych nauczały, ją sposobów 
do osiągnienia tak chciwie żądanego wpływu, 
Ustaliła go i aż dotąd zachowała raz. przyjć; 
ta i zręcznie „przez ministrów, utrzymywana 
maxyma, w:obiorze z miast deputowanych: 
Rękodzieła i handel, od. 1725 roku, postać 
Anglii zupełnie zmieniać zaczęły., wiele miast 
mało niegdyś, znacznych do wielkich, się boz 
gactw i ludności podniosło , kiędy inne dawnicy 
możne i kwitnące zupełnie upadły ;: naymniey- 
szych nawet niezostawując sladów przeszłey 
świetności , jak np. Old-Sarum-, Midhutstit-dy 
z. kilku tylko nędznych chat i .szynkowni dzi- 
siay złożone. Miasta te "wysyłały kiedyś po 
dwóch deputowanych na parlament. Rząd pod 
pozorem nienaruszania w niczóćm starodawnych 
przywilejów narodu, wziął sobie za prawidło: że 
„, cobyło raz miastem, zawsze jest: miastem (Once 
A Borough Always à Borough). to jest co. było 
miastem w r. 1685 prawo obierania członków 
parlamentu mającóm, nazaiwsze „przy tém prá- 
wie zostanie. Nowo: zatópi. powstałe, bardzo 
handlowne i rękodziełmi znąkoniiłę.. miasta , 
Birmingham; Manchester, Leeds; Scheffieldi t. d. 
nic dawniey nie zaacząc, Żadney teraz repre- 
zentacyt nie mają. 

Utrzymanie tak szczególnego prawa, sprzy- 
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oppożycya, nayusilniey starają się nabydź 


kupującą. Synowie ich i krewni otrzymują 
natychmiast, pensye lub urzędy W woysku , 


i HEER 


"(70 W dawnym rządzie polskim byli podobnego nieco ro- 
c: ,dzaju prasi i po: ie na seymy, z tych krajów 
, które przeszedłszy pod obce panowanie do ciała rze- 
` ezypospolitey bynaymniey nie należały. Próżność no- 
szenia istoty niemających tytułów i duch partyzanstwa, 
osłaniając się pozorem jakieyś niby polit (ki,znaydowały 
w tóm osobiste dogodności. Utrzymywa y się zatćm cią- 
gleurzędy starodubowskie , czernihowskie |, smoleń- 
skie , ìnflantskie i inne , chociaż ci mniemani urzędni- 
„cy tych krajów, nie znaliich, a drudzy może i o geo- 

w), rgrafieznóm ich, położeniu nie wiedzieli. 
(8) Ź liczby 558 deputowanych z Anglii do izb niższey, 
~ i 94 członków wyłącznie parowie mianują. Xiąże Bed- 
Jord wyznacza 9., Xiąże Norfolk 8, Xiąże Newcastle 
1. Hrabia Lonsdale 7, Hr. Edgecumbe 6, Lord; 
Elliott 6, i t. d. Skarb mianuje 22. Niektórzy człon- 
kowie izby niższey 75. Zważywszy do tego sposoby 
przekupstwa , któremi wpływają ministrowie ubocznie 
‘i ha wybor deputowanych, jaśnie widzieć można , kto 
działa w parlamencie i co teraz znaczy oppozycyą 
w pocia owej , jaka zą czasów Foxa tak głośną 

yła. 
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w służbie morskiey , sądownictwie i t. p,;'a 
rząd w ich mieyscu , starych adwokatów loii- 
dyńskich na parlament wy syła i wotować. im 
podług swey chęci rozkazuje. hika gł 
Przemysł ten , jeżeli przekupstwo nazwać 
tak można , na większeby coraz koszta mini= 
strów narażał, gdyby prawo trzyletnie par- 
lamenta ustanawiające , utrzymanćm dotych- 
czas zostało. Ale siedmioletnia ich trwałość 
-bez odnawiania wyboru reprezentantów, więk 
szą podała rządowi sposobność zepsucia , i zna- 
czne na ten koniec oszczędziła jemu wydatki. 
"Tak długi przeciąg czasu, w którym wybrani 
posłowie nieograniczoney mocy stanowienia 
-praw nabywają , jest, jak wielu sprawiedliwie 
mważa , jednym z naybardziey przyczyniają- 
-cych się środków do zniszczenia angielskiey 
wolności (9): Jakoż wiele się do tego przykła- 
„dać zdaje owa niepodległość członków parła- 
mentu względem osób ktore ich wybrały , a 
stąd niepodległość całego parlamentu wzglę- 
dem narodu.Nie można zapewne przeczyć oney 
uwadze Blakstona (10), iż każdy reprezentant 
chociaż od jednego powiatu obrany do całey 
jednak powszechności narodu należy, i nię 
swojey tylko prowincyi ale publiczne dobro na 
celu mieć powinien. Ale też wyzuwać się ze 
wszelkich obowiązków , ku naybliźszym współ- 
obywatelóm i na ich proźby bezwzględnym się 
z 
(9) Obacz, wydane w wrześniu r. 1815 pismo, wiele błę- 
ów angielskiego rządu wyjaśniające, lubo duchem 
niekiedy stronnictwa natchnione. D’ Angleterre vue 
4 Londres et dans ces provinces. p. M. le Mar. de 
Camp. Pillet. page. 105, 
(10) Commentaries on the Laws of England. T. I. p. 159. 
Dz. wileń, T, V. N. 25. 1817. 4 
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stawać, nie może bydź wcale zgadnóm z'praw= 
dziwym duchem reprezentacyi (11).. I ztego 
to właśnie tak opacznego jey tłumaczenia wyni- 
ka, iż ów mniemaney -gorliwości pozór służy 
wielu za wymówkę'przeciwnieyszego niekiedy 

czenióm narodu postępowania (12). l 
-Tak widoczna nierówność reprezentacyi i 
zepsucie jey członków , skłoniły nakoniec gor- 
Jiwych o bezpieczeństwo narodu mężów , do 
-obmyślenia środków skutecznie tym naduży- 
«iom zapobiegających. Sławney pamięci lord 
Chatham dowodnie okazał w roku 1765 , nagłą 
potrzebę 'zupełney „reformy parlanientu (15), 
i mpadek konstytucyi przepowiadał jeżeliby 
stak bezwstydna przedayność wiek jeszcze je- 
den trwać miała. Było to l dzialania naj dla 


oppozycyi do ciągłego odtąd działania najstro- 
nę reformy. Na prowincyach utworzyły się 
Jiċzne stowarzyszenia , których głośne adressa, 
calemi siłami popierali w parłamencie, wy- 


A > 


(11) Zdarzaly się nawet przykłady . że reprezentanci wy- 
'raźnie odimáwiali swoim elektoróm , petycye ich i adres- 
‘sa parlamentowi przedstawiać ; jak to uczynił P. Pitt 
"deputowany z Bath w 1765. roku. 

(12) Rousseau powiedział że ,, lud angielski który się mnie- 
ma bydź wolnym myli się bardzo ; w ten czas tylko nim 
jest kiedy członków obiera parlamentu: ale wnet po 
'elekóyi niewolnikiem się staje i niczem mie jest. * (Ob. 
;Contrat. Social. chap. XV) Słowa te przytoczone od 
Russa w dowodzeniu , że cały lud nie zaś jego repre- 
zentanci suffragija dawać powinni w stanowieniu praw, 
'nieco zdają się bydź przesadzone co do tego względu, 
ale co do owey niepodległości reprezentantów wzglę- 
dem ludu, który zastępują w parlamencie, słusznie 
przystosowanemi bydź mogą. 

(13) Ob. Londres et les Anglais p. Ferri de St, Constant. 


TIF. p. 245. 
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mowa na ów.czas słynący: Fot „ Burke, Sofe- 
gidan; i wielu innych. W.tćm znany erni 
-80 świata. Pitz(sy u doyda,Ckatiam). ukazal sig 
na scenie polityczney: „F48DZAD „chwalę są 
ani radami oysa 4 większą , dla siebie chly 
rozpoczął SWóy KOREA JP 
kończyć umiał. „Stangwszy w.roku 1782 ni 
czele obrońców reformy, i W naypięknieyszey 
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mowie , dowiodłszy; konięczney „tego. „polcze- 


by .(14) „wniósł „projekt utworzenia osobnego 

komitetu ma roztrząśnienie w jakim się stanie 

sepręzentacya narodu znaydowała, Odrzucono 

„wniosek, bo liczba deputowanych cheiwieurzę- 

dów i pieniędzy łaknących , większą się oka- 
G IMS AYO ERE bełbO 
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Ls {9y I ç SHUR DOS 
(04) Mostek; est siwych pdnęlikÓwyświałoEci teach 
i „pięknością stylu zalecona. Dowodził on w niey słusznie, 
iż rozważywszy "głosy akio na Ów. ozas 1żbę niższą 
siskdadały + jasna; rzecz była,<żejgna viemiast „i pró- 
„a: Wincyy angielskich , ale Bengalu, Oryssy 1 Baharu 
7, reprezentantką się stała; „że wada“ reprezentancyi 
w była obórobą naroda, \ którey nie pomyślne. skutki 
myy się: meuchronnie uczuć, jeżeliby temuryçhłļo 
» NIE Z paniro że bez reformy purłamettu mie mógł- 
„sbymwięć naród żadndgo mypiezysłoścchatnieczdńsnia 
„że cnota i duch izby gminów, na tém się gruntowały, 
„ aby rzetelny wystawiała obraz źdań i uczuć narodu; 
„żejzba niższa żarzucona „była adresamt; «a, naród 
- zatrudniony petycyami, izba pełna „zaufanią kiedy 
„haród pogrążony w rospaczy; w zupełney zgodzie 
„ zministrami na którychi lydrz przerażeniem poglądu, 
„„ wysyła do nich z podziękowaniem -w;ten czas gdy opi. 
„ nija publiczna żąda ich oskarżenia , okazuje się bydź 
„, magloną «wszystko im: uczynić kiedy głos ludu żąda 
s rachunku z ich czynności ; która na-koniec we wszyst- 
„kich wadach między administracyą i ludem, na 
„ przeciwną jemu stronę zawsze się skłania, karze jego, 
„przestępstwa a paniecziaoich. bezrządy: śledzić od- 
;; mawia; jest to zaiste okropny stan rzeczy 1 naturze 
„ konstytucyi zupełnie przeciwny !* Ob. Jableau de 

"da Grande Bretagne £.. 11. p. 258. 4 b 


foori 

zała od tych którzy bezpieczeństwo kraju ustat 
lić mieli w zamiarze. W latach 1785 i 1785 
ponowił swoje żądanie P. Pitt z równąż gor= 
liwością je popierając i srodki reformę uła- 
twiające okazał. Ale zostawszy wkrótce potem 
pierwszym ministrem, zaczął niespodzianie 
zmieniać swoję opinią; bojąc się jednak odkryć 
zupełnie , nie samę reformę , lecz sposoby jey 
wykonania naprzód od P. Flood w r. 1790, 
a potem od P. Grey w 1797 podane , starał 
się zbijać i niedoskonałości ich lub szkodliwości 
dowodził. Zrzncił nakoniec maskę w nastę- 
pnych czasach i jawnym się nieprzyjacielem 
reformy a stronników jey prześladowcą oka- 
zał. Odtąd już nauczeni postępowaniem po- 
przednika jego następcy, rozmaitych użyli 
środków do odwrócenia chęci narodu w tey 
mierze, szczególnieyszym sposobem dowodząc 
Że refotma parlamentu niebezpieczną jest 
w woynie a nieużyteczną w pokoju. Czy tak 
jest w rzeczy samey? lub nie ? każdy czytel- 
nik łatwo poznać może , zważając w obecnych 
chwilach powszechny głos narodu o reformę 
; parlamentu, którym wszystkie pisma publiczne 
brzmią nieustannie. 

Wszystkie te okoliczności jaśnie dowodzą 
jaki jest teraz stan konstytucyi angielskiey. 
Możnaż widzieć w niey teraz owego ducha 
liberalności i taką postać w którey ją niegdyś 
sławny De Lolme wystawił jako „, ponderibus 
librata suis“. Zniknęła już ta równowaga, któ- 
ra potrzebny między ludem a nay wyższą wła- 
dzą stanowiąc przedział, zbawienneby wy- 
dała skutki, gdyby ciała równowagę tę utrzy- 
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mujące od pierwszych swoich zasad nieodstą* 
piły. Osłabione działanie oppozycyi (15) a pra- 
"wie przytłumienie jey zupełne, nie zostawując 
dla ludu żadney nadziei osiągnienia korzyści 
które im konstytucya zabespieczyła, przy- 
czyną jest ustawicznych rozruchów w Londy- 
nie i na prowincyach czuć się dających... 
Niepodobna zapewne aby panujący lub 
ich ministrowie bez względu na zewnętrzne 
stosunki narodu , głos ludu za wyrocznię po- 
czytywali; bo widoki nieświadomego motło- 
chu bliskiemi tylko rzeczami ograniczone ni- 
komu za prawidło postępowania służyć nie 
mogą. Ale też doskonale rozważyćby nale- 


(15) Nie exystuje już teraz tak mocna opozycya na jakie 
czele niegdyś fox, Sheridan, Erskine; Xiążęta, Bed. 
ford, Devonschire, i inni wiełkiemi talentami obda- 
rzeni stawali. Sam tylko cień jeszcze jey pozostał. 
W ostatnich czasach dali się w tey mierze naylepiey 
poznać Lordowie Grenpille i Grey w izbie parów, a 
w niższey Pan Wirhbread który się zabił w r. 1815, 
w Londynie). Lordowie, Holland synowiec Foza, 
i Stanhope zmarly jak donoszą gazety przykońcu 1816 
roku, należą też do opozycyi, ale ani znaczenia ani 
reputacyi takiey niemają. Lord Szanhope sławny 
z poczciwości, bogactw i nauki, niemniey z osobli- 
wszego słynął dziwaćtwa. które nawet z wyraźnem 
pomieszaniem umysłu cokolwiek podobieństwa miało. 
Zapalony równości wielbiciel i propagator, uroił sobie 
w głowie aby syn jego dla przyzwyczajenia się do 
pokory, u szewca rzemiosła się uczył, musiało to dzie- 
‘cie robić bóty i z chłopcami szewca razem sypiać. Wy- 
perswadował swey córce że się kocha w jednym ucz- 
niu zapteki i wkrótce ją znim ożenił. Przyszła mą 
nakoniec fantazya zostać kwakrem , a niedługo po za- 
częciu rewolucyi francnzkicy, uciął włosy i suknię 
bez fałdów włożył. 'Tak niesłychanie głupie dziwa- 
ctwa przyczyniły się wkrótce do śmierci zacney jego 
żony, Ob. D Angleterre vue à Landres etc. p, M. 
Pillet p. an 


żałócży można i jak daleko ihoia wewnę- 
trta pomyślność, diha częstokroć wiedzioney! , 
półityce, póświęćać. $ą to właśnie dwie rzeczy 
których granice łatwo jest przestąpić. Zacho- 
wäi więc różiumńćgo środka i doskonałey 
rówńówagi, prawdziwy mądrość rządzących 
stanowi: i szczęście narodowi prźyfłośi. Nie 
idzie tą drogą ńayczęściey ministeritm an- 
giekkie„*' opożycya nawet terazńieysza służy 
mE giekiedy ża zręczńe pokrycie błędów jego. 
lub prżeńiewierzeń się w stosunkach z cudzo- 
ziómskieńi dwórami. tak iż wrazie potrzeby 
ódthiówienia zdań politycznych, używa do tego. 
człówków samęyże oppozycyi i zmuszone niby 
natarczywemi jey głosami cofa pierwsze swe. 
kroki wymawiając się przeciwną wolą narodu. 
diod (Ciąg, Cty nastąpi.) 
O żAaRADZENIU ŻŁYM s OTEO EXDYWIZYY, PRZE- 
(H0ŻENIR, OBYWAFELOM GUBERNIY LITEWSKICH 
przez Józefa WAwRzEckieco Generała. 


Czrrzińc w.Dzieńnika wiłeńskint (T. TV. str. 
194) świalłą 1w.duchu prawdziwie obywa- 
telskimi Mapisaną Rospráwe JW, Chobźki pre- 
zydenta sądu gł gubernii minskiey o Exdy- 
wiżynch czyli o podziale sądowym: majątku dtu- 
anika dla. wierzycielow, gdy potak dokładnem 
rzeczy wyjaśnieniu nic niemożńa dodadź co. 


n 
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do objektu samych exdywizyy, które , dawne 
prawa litewskie , częstokroć z nader wielkiem 
nadużyciem wykonywane , upoważniają ; po- 
stanowiłem, z.powodu pomienioney nayważ- 
nieyszey dla całego kraju Rosprawy, przełożyć 
moje myśli w tym jedynie zamiarze aby dóyść 
kiedykolwiek do tego cela, jaki od dawna 
przez większą część był wskazywany i dla 
ogólnego dobra nieodbicie potrzebny: , a jednak 
dotąd w smutney zostaje bezskuteczności. 
Przezierając wszystkie liczne i znakomite 
ustawy prawodawstwa naszego w czasie złą- 
czoney Litwy z Polską nastałe , z podziwie- 
niem nieznaydujemy jedney z nayważniey- 
szych we wszystkich dobrze urządzonych pań- 
stwach od wiekow: swoje nastanie. mającey, 
to jest ustawy szacunku i hipoteki dóbr ziem- 
skich. Nie gdzie indziey zapewne, ale w tym 
niedostatku prawodawstwa naszego szukać na- 
aży przyczyn coraz bardziey trudnego u nas 
kredytu , a stąd coraz więcey pomnażających 
się exdywizyy, które, nietylko znaczne straty 
przynoszą majętnieyszey klasie obywateli, ale 
też pogrążają w upadek mniey dostatnich, a 
nawet. nieszczęśliwe wdowy i sieroty do osta- 
tniego przyprowądzają ubóstwa. Tym sposo- 
bem tamuje się wszelki kredyt , arządni na- 
wet irzetelni dłużnicy znaydują się niekiedy 
bydź zmuszonymi uciekać się do ostateczności 
oddania majątku pod rozporządzenie tego sądu 
aż nad to sprawiedliwie i powszechnie niena- 
wisnego. Odeymuje się kapitalistom sposo-. 
bność bezpiecznego lokowania kapitałow,wszel- 
kie klasy mieszkancow stąwią się w niemo- 
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źności szukania takich pożytkow jakie w każ- 
dym rządnym kraju przemysł nastręcza, a. 
"otwiera się zródło z którego wynika smutny 
i zupełny prawie upadek waloru majątkow, za 
czem idzie coraz bardzięy wzmagająca się nie- 
sposobność nie tylko w dłużnikach do niszcze= 
nia się swoim wierzycielom ale nawet w mniey' 
zamożnych obywatelach do uspokojenia mo- 
narszych podatkow. 
W przeświadczeniu że exystujące o sądach: 
exdywizorskich ustawy, nie są zdolne popra- 
wić nader w tey mierze smutnego a rzeczy 
wistego stanu naszego kraju, chociażby te są= 
dy jak naysurowiey i ze zwykłą rządu spra= 
wiedliwością do właściwych prawem przepi- 
sanych prawideł sprowadzone były i obostrzo= 
ne; zamiarem moim jest zwrócić jeszcze uwagę. 
i na to, czemu nikt zapewne niezaprzeczy, że 
do wykonywania tych ustaw zawsze się okaże 
niedostatek naygłównieyszey potrzeby, tojest, 
sumiennych, nieinteresowanych , i we właści- 
wem znaczeniu istotnie sprawiedliwych sę- 
dziow. Każdy zna i widzi iż takimi nie są, 
a zżalem wyznać potrzeba, i bydź niemogą, 
wszyscy przeznaczeni i przeznaczyć się mający 
sędziowie, datych, równey jak wszystkie inne 
"ważności , sądow. . Nie dzieje się to wszakże 
jakoby w tak rozległych gubernijach i w ucy- 
wilizowanym narodzie miał bydź niedostatek 
swiatłychi cnotliwych obywateli ; ale, wyznać 
potrzeba niezaprzeczoną prawdę , że za zwy- 
czay przeznaczenia czynione bywają, nie. 
w duchn bezinteresownego dobra publicznego, 
lecz nayczęściey przez wzgłąd na związki po= 
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krewieństwa i przyjaźni, a wpływają nawet 
do tego z zasmucającą dzielnością związki seya 
mikowe w powiatach. $ 

Dla skutecznego więc zaradzenia tym do- 
świadczanym i niezaprzeczonym bezprawiom 
oraz z nich wynikającym szkodliwym skut- 
kom, należy zapewne naymocnieysze czynić 
przełożenia do czuwającego troskliwie nad do- 
brem ogólnem rządu,o sprostowanie krajowemi 
ustawami upoważnionych exdywizyy, a to 
przez rozporządzenia zdolne przyprowadzić 
sądy exdywizorskie do niechybnego wykonania 
prawideł prawami zakreslonych , a w pomie- 
nioney Rosprawie dokładnie wyjaśnionych. 
Moim zaś nayszczególnieyszym tu jest celem, 
pobudzić szańownych  współobywateli aby 
chcieli przyłożyć się ogólnie i z całą dzielno- 
ścią, do wynalezienia sposobu podniesienia 
w kraju kredytu idźwignienia coraz bardziey 
upadającego waloru majątkow, a przez to 
umnieyszenia nad wszelką już miarę powię- 
kszającey się liczby sądow exdywizorskich przy- . 
noszących nierozłączne z sobą straty i klęski, 
tak dla dłużnikow jako też więcey jeszcze dla 
wierzycieli. Ale czyliż poprawienie porządku 
samych exdywizyy i powrócenie ich do pras 
wideł przepisanych prawami, zdolne jest przy- 
nieść skutek tak pożądany?Bynaymniey. Każdy 
niemający na widoku partykularnych jedynie 
zyskow, i nieszukający ocalenia i pomnożenia 
swojey fortuny w stratach i upadku swych 
wierzycieli, we łzach nawet i narzekaniach 
pozostających bez sposobu wdow i sierot, za- 
przeczyć niemoże ; że sama tylko ustawa sza-. 
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eanka'i hipoteki czyli intabulacyi dóbr, da. 
tego: pożądanego cii zbawiennego: celu* dopto=' 
wadzźić jest zdolna. Przełożenia odustanowio=' 
nych prawami zgromadzeń szlacheckich , do 
polepszenia bytu kraju ido zapobieżenia nad 
użyckomi zmierzające, nietylko przez nayłaska= 
wiey nam panującego Monarchę są pozwolone; 
ale nawet: mają w doświadczeniu pocieszające: 
przykłady które jawnie, dowodzą, że kiedy ta- 
kowe przełożenia”są podług ustaw czynione, 
w ten czas skutecznie bywają wysłuchiwane. 
Każde” zgromadzenie szłacheckie , trzymając 
się wkarbach, należytego dla władz wyższych 
uszanowania , powinno czynić naymocnieysze. 
w'tey' mierze przełożenia , i ustawicznie z ca- 
łą usilnością je powtarzać,niezrażając się żadną 

- przeciwnością i przewłoką , aby przepisanym 
porządkiem mogły do tronu dobroczynnego 
Monarchy doyść prozby o ustawę dła guberniy 
polskich szacunku dóbr i hipoteki: Wzorow 
do projektu tey ustawy dostarczyć mogą kwi- 
tnące tego rodzaja dawne zaprowadzenia 
w Prusiech, itrzymane w swey mocy w kró= 
jestwie polskie: lub też z prawdziwą wszyst= 
kich mieszkańcow pomyślnością zachowujące 
się w sąsiedzkiey gubernii kurłandzkiey, Gdy 
zaś takowe zaprowadzenia i ich prawidła, każ 
demu skąd inąd znane bydź mogą: niewidzę 
potrzeby nad ich wyjaśnieniem tu się rozsze- 
rzać. Mogą się znaleść obywatele tey ustawie 
przeciwni: takim, dła wymierzenia słuszney: 
sprawiedliwości należy zostawić wolność. za- 
pisania swojego zdania w Dzieńniku obrad 
szlacheckiego zgromadzenia, aby podług swey 
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woli dowiedli, że należą do rzędu przenasza=' 
jących widoki partykułaćnych swych zysków 
nad ogół krajowego dobra: Pojedyńcze “ptze- 
ciwności / żadnego' szlachetnie myślącego toby- 
wateła niepowinny odstręczać od przyłożenia 
się z całą usilnością do' otrzymania pożąda- 
niego skutku” w tak zbawiennym zamiarze, a 
pociecha qieodłączna od każdego dla współ- 
ziomkow i ladzkości użytecznego czyni, do- 
stateczną chotliwym utnysłom będzie nagrodą 
za łóżone w tym ważnym przedmiocie usiłowa- 
nia, itym milszą się stanie gdy wyjednana: 
tym sposobem ustawa , przez ożywienie upa- 
dłego kredytu, przez podniesienie waloru 
majątków , przez zapewnienie oraz pożytkow 
z przemysłu wynikających, doprowadzi nie- 
chybnie nasze gubernije do tego kwitnącego 
stanu W jakim widzimy inne kraje, corównie 
doświadczywszy w nieodłącznych od ciągłych 
wojen klęskach, strat i zniszczenia , znaydują 
się jednak w dzielney możności do co ráz te= 
pszego bytu przychodzić. 


ZASTANOWIENIE SiĘ NAD TEORYĄ RÓŻNEY PŁODNO- 
6cl GRUNTÓW WE WZGLĘDZIE ROLNICZYM, przez, 
"Franciszka. PASZKIEWICZA.. 


EA rolnicza przedtóm zarzucona, dzisiay 
więcey została, bydź szacowaną od czasu jak 
inne. pomocnicze nauki swojego jey światła 
udzieliły. Chemija  dzisieysza nadewszystko,. 
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rozbiorem ciał nowe prawdy odkrywszy, za” 
stosowała one do dalszych umiejętności Zy- 
skały natóćm niezmiernie rękodzieła. i rzemio+ 
sła, i fizyologija roślinna za jey jedynie po- 
mocą objaśniła wzrost roślin, wyśledziła dzia- 
łania natury , i prawie tę tajemnicę przyro- 
dzeniu wydarła. Różna płodność, grantów i 
uprawa onych mając za cel uprawę pożyte- 
cznych. roślin , wiele jey światłem posiłkować 
się może. Jeżeli chemija rolnicza wszystkich 
Żądań rolnika zaspokoić nie zdoła, potrafi 
przynaymniey obeznać go z teoryą karmienią 
się i wzrostu roślin, objaśnić funkcye ich ży- 
cia, wyłożyć co ich ekonomii jest szkodliwóm 
a co pożytecznóm , a wzięciem pod rozbior 
różnych gatunków ziemi oznaczyć przyczynę 
ich rodzayności lub płonności, i w teoryi na- 
wozów oświecić. Już wiele się zyskuje w nau- 
ce, gdy rolnik Światłem składu i rozkładu 
ciał przewodniczony , sam sobie zdadź spra- 
wę może z postrzeżeń, które przypatryjąc się 
wegetacyi roślin w rolnictwie napotyka, ą 
ztąd robi stosunki do poprawy gruntów swo- 
ich względnie do gatunków zboż różnych i 
warzyw , które ma zasiewać. Trudno żądać 
po rolniku, aby był doskonałym chemikiem, 
dosyć jeżeli zasady tey nauki posiadać będzie. 
W ów czas potrafi sobie wiele zadań w rolni- 
ctwie rozwiązać i ną zarzuty empiryka od- 
powiedzieć. (1) 

(1) ‘Dzieła jakie mamy w, naszym jezyku © rolnictwie, 


Żadney teoryi tcy nauki nam nie podają. Nie było 
©ncy i w obcym języku dopóty wyłożoney , póki się 


ŚR. 
s2 Płodność ziemi” tak jest-ściśle: połączońa 
z urodzaynością roślin , iż mówiąc '0' jedney 
trzeba wraz wyłożyć przyczyny iedrugiey. 
Wielu 'naturalistó w ‘cible dochodziło: nwxtrox 
dze różnych doświadczeń , ¿czego rośliny do 
karmienia się swego potrzebują , skąd: czer- 
pają pożywne soki, i co ich 'wzróst przyspię- 
sza lub opóźnia.  Niezbitą już jest "prawdą : 
że kwasoród , wodoród , saletroród ,'węglik, 
/$wiatło , cieplik, elektryczność w skład roślin 
wchodzą, że wszystkie z pierwiastków pomie- 
nionych składają się, i nie różnią się od sie- 
-bie tylko większą lub mnieyszą stosankową 
onych ilością , która im różne postacie i przy- 
mioty nadaie. Siła organiczna wyrabia ta~ 
-kowe pierwiastki i na pożytek roślin obra- 
ca. ii 


Nie wszyscy jednak naturaliści zgodnie ń 

'jednostaynych prawidłach wegetacyą roślin 0- 
„pierają. Van Helmont, 'Tillet, du Hamel, wro- 
bionych dawniey doświadczeń na drzewach i 
roślinach dówodzą : że samą tylko wodą i po- 
wietrzem żyć mogą. Sprawdzali poźnieysi 
takowe doświadczenia , a między mimi. Pan 
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dway prawdziwie uczeni w tyni przedmiocie nie znae 
lezli. Humphry Davy jeden ze sławnych dziś che- 
mików, professor chemii rołniczey w, Kdimburgu, 
wydał kurs dzieła swego Zasady chemii rolniczey, 
przelożonego już na język niemiecki i francuski. 
'eoryą rolnictwa tak pięknie w nim wykłada , jak 
Pan Thaer w dziele swym Zasady rozumowanego 
gospodarstwa praktykę. Obay ci mężowie, pierwsi 
systematycznie zaczęli traktować rolnictwo, i umie- 
jętność z nicy zrobili. Nie trzeba jūž wątpić o wy= 
> doskonaleniu dalszóm tey nauki w miarę postępku ił 
nowych odkryć w inuych umiejętnościach. 
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Massenfratż , lecz rezultała pracjegó,dnne się 
pokazały. Rośliny, jakóto.: cebulki kwiatowe, 
„bob, ziarna , wprawdzię kwiat dawały, lecz 
-ddyźnzałego owocu żadną miarą wydądź .nie- 
cmogły. (2) Poswysuszeniu -tych roślin i roz- 
„kładzie vchemicżnym,; mniey w sobie węglika 
pokazały) niż zywyczaybie tw ziemi. wosnące. 
: W swoich śledzeniach (Pan Hassenfratz nay- 
„ Większy |miał wzgląd ma węglik, 41«dowodzi: 
"że teh rstanawiąc naywalnieyszą część. roślin, 
-Zi ziemi wciągany: bywa. Robił dałey pro- 
-by iż» przegniłym .gnojemi, spłókiwał :g0 wo- 
sdaniisam- węglik rospuszczony iw nim znay- 
-dował« Mrzymając takową lakę. nad. ogniem, 
-w osadzie równie :sam węglik otrzymał. Stąd 
-waiiosł ż iż ziemia o% rozkładu - części ;organi- 
cznych złożona, im która więcey ma węgli- 
skajotym buynieysze wyda rośliny: -'Twier- 
-dzenierto popiera: ;postrzeżeniami ,rolniczemi 
-„ateoryąnawozów, | Wywieziony gnóy na rolę, 
* gdy w 'kupkach długo ;poleży „ow tych pun- 
„ktach naymocnieyszą:daje wegeżacyą „ co jest 
„skutkiem osadżonęgo z; rozkładu: gnoju węgli- 
ka ; «.porwypaleniu lasu lub błot:naypiękniey- 
sza w tych mieyscach puszcza się trawa; ró- 
wnie wiory lub piłowiny nie przegniłe , wy- 
"wiezione na rolę , w pierwszym i drugim roku 
Żadnego skutku nie okażą , lecz w trzecim i 
"ezwartym , gdy się w węglik zamieniać za- 

czna, dobre zboża rodzą. 
"Według zaś postrzeżeń zeszłego P. Einhof 


(2) Archiv der Agriculturchemie von Hermbstadt. Berlin. 
1803. pierwszego tomu Nr. awszy kar. 104, 


professora w instytncie rolniczymsyy Mygelin, 
i doświadczeń 'Teodora ¡de Saussure (5), na- 
woz. przęgniły sma wprawdzie may RE. wg- 
'glika ale nie sam jeden „potrzebny do y ęge- 
„Aacyi roślin, lecz złączony z kwasorodęm przy- 
„ciąganym z powietrza ,;formuje gąz,węglowy, 
który uaywięcey rośliny „zasila. „Prócz lego 
„druga istota w roślinach, extrakt zwana „;to 
„jest: Jaka gnojowa farbnjąca wodgyi.+w, niey 
rozpuszczona, także, pokarm woślin stanowią= 
ca, według doświadczeń, pewnych tegoż Pana 
- Saussure; prosto w rośliny wciągana bywa. 
Ztąd mniema Pan -Kinhof: że cząstki; składo- 
we roślin, -jakoto': cukier, kley roślinny i t.d: 
przeż proces wegetacyi bezpośrednie z,extra- 
ktu formują się, i przezeń. wraz; rośliny wię- 
kszą lub mnieyszą ilość saletrorodu według 
'swey natury wsiebie przerabiają... 
Względem tedy dzialania nawozów na,we- 
_getacyą roślin, dotychczas pewney „i zgodney 
decyzyi niema, bo jeszcze postaci i związków 
nie poznano, (pod któremi istoty gnojowe 
w rośliny przechodzą. -Organizm. roślin,ma 
równy wpływ na odmiany , które w „nawo- 
zach zachodzą, i naprzygotowanie pożywney 
istoty ; gdyż rośliny same sobie dopomagają. 
teñ pokarra sposobić. Z tego słusznie Pan 
Einhof wyprowadza przyczynę, dla czego na 
naypłodnieyszey ziemi zboża też same razpo 
raz siane bydź nie mogą, i koley przemien- 
na usiewów jest dla urodzajów naydogodniey- 
SZĄ: , 
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(5) Archiv der Agriculturehemie 1816. Tomu 2iego Nu: 
mer 2, karta 040: + 


„64, 

"Nie wątpliwa rzecz jednakże, że rośliny, 

zwłaszcza zboża za pokarm nam służące, nie 
tylko gaz węglowy w organizm swóy przyy- 
mują , ale i sałetrorod wyrabiają. Pożywna 
część w onych klaystrem zwana, którego psze- 
'nica naywięcey , żyto mniey, dalsze zboża 
jeszcze mniey Mają, właśnie ż saletrorodu 
się składa. Tego to pierwiastku posiane zbo- 
ża z nawozów gruntowych więcey niż `z po- 
wietrza czerpają. A że rośliny prócz tego, 
rozkładają swoją mócą wodę, i oddzielają 
z miey wodorod , prowadząc ony w*skład ro- 
ślin „i nadto bez kwasorodu żyć nietnogą, 
więc prawidła te wegetacyi trzeba zastosować 
do uprawy gruntów, usposobiając one do ro- 
dzayności tak ażeby z swojey strony do buy- 
ności zboż pomogły. A zatóm wypada ztąd 
oczywiście , że im która ziemia zamożnieysza 
będzie w pognoy, im dłużey przez dobrą u: 
prawę na akcyą powietrza dla wciągania po- 
żywnych gazów wystawioną zostanie , im 
stosownieyszą mieć będzie mieszaninę i na- 
turę ziemi ażeby wilgoć w sobie zatrzymy- 
wać mogła i odpowiedni mieć stopień ciepła, 
„tym obfitsze wyda plony. 

Weźmy teraz pod uwagę gatunki ziem 
różnych, czćm się jedne różnią w składzie 
swoim od drugich, jakiemi przymiotami zie- 
mia opatrzona bydź powinna, i jaka bydź mo- 
że przyczyna onych żyzności lub płonności. 
Nie drobniąc ją bardzo na gatunki, podziel- 
my, na czarnoziem, glinę, gley, szarą ziemię, 
piasek. Podział ten wedle natury gruntów 
naszych nayprostszy , bo ma właściwe chara- 
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ktery różniące ich własności , które róztrząć 
snąć należy. i ozot 

Cała powierzchnia ziemi pokryta jest wai- 
stą rodzayną/ na ćwierć łokcia , półłokcia; 
a niekiedy i łokieć w głąb idącą.  Kopiączieę 
mię , łatwo się ona daje postrzegać, pod:któ+ 
rą pospolicie martwa znayduje 'się ziemia 
"Pa to roślinna ziemia jest właśnie mieszkaniem 
organicznych istot , z którey całe czerpają po- 
żywienie: MoH 
su Pomiędzy gatunkami ziem wymienionych, 
Czarnoziem dla swojey żyzności ;pierwsze trzy 
ma. mieysce,! > Składając się zsrozkładu istot 
roślinnych i źwierzęcych naywięcey ma wsos 
bie węglika , co mu też czarny kolor nadaje, 
i zktórego zboża: wiele ciągną zasiłku. Tłu= 
sty z siebie, a zatóm i wodorod w połączeniu 
m węglikiem mający , rozsypywać się: jednak 
daje, i to uprawę onego bardzo ułatwia. Pul- 
chność jemu właściwa „, dozwala delikatnym 
korzonkom "zbóż łatwo się rozpościerać'i u+ 
sadowić w ziemi, a dzielną mając własność 
rozkładania dźdżów i rosy „. dla odłączenią 
znich wodorodu, ma; razem przymiot za» 
trzymywania w: sobie wody we czwórnasob 
więcey 'od'swey wagi. 'Taki jeszcze czarno= 
giem, który ma pod spodem warstę gliny, 
jak nayczęściey bywa, jest naylepszy , for- 
muje bowiem pod ziemią niby magazyn wil-- 
goci ze dźdżów zbierający się i ciągle rośli- 
ny zasila, Ma itę ważną zaletę, że wyora- 
ny i wystawiony na działanie powietrza , le- 
piey od ziem innych i chciwiey kwasóród 
w siebie wciąga, który do rozwijania kieł- 

Dz. wileń. T. Z, N. 25. 1817. 5 
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ków zbożowych bardzo „potrzebny, i bez któż 
rego równie rośliny jak źwierzęta.oddychaćby 
niemoógły.  Czarnoziem więcey od'innych ga- 
tunków: ziemi ma w'sobie'ciepliką; śniegina 
wiósnę nayprędzey  na.nim giną i zielonością 
się-naypierwey ' 'okrywa; skatek:ten z.powol+ 
sego'w nim róakładu części orga nicznych wy* 
pływać W.naszey! prowiacyi narwiełkich nab 
węt! przestroniach "mamy . szczęśliwe: krainyą 
które się tym wyborem ziemi poszczycić mo» 
gl; jako to : powiatiwpitskici Źmindź cała na 
czar hoziemiu pokład gliny| lub gipsu pod sobą 
imającym , są zamieszkałe ,' i: dla tego celują 
żyamością ziemii urodzajami swojemi. Slas 
wid ze swey żyzności Ukraina i, żadnego nat 
aż nie potrzebwjącaj,” maoriaydoskonalsze 
ukaraktery czarnoziemu, który dopozumiewam 
się, że: bydź: musi z margłemów części, zmie 
skikh yć tefrzosbiysdrojoogwauqu ©. i <ałsb 
rav Gliha w drugim rzędzie po czarnoziemiu. 
€6 *dó* swojey: dobroci: rachować «się ' może. 
Chociaż! doskonałych: przymiotówywegetacyi 
posługyjących niema, chociaż tradna. jest do 
vyrobku ; w czasie: posuszy” peka się j atrod 
dbytniey wilgoci *rozmaka, ma jednak: swoje 
celności, które ją z czarnoziemeńa równają. 
Wiedzieć: trzeba, że czystey” gliny. na«po- 
wierzchni: ziemi napotykać nie można, hię 
tyłko czysta ale nawet: gancarska: do uprawy 
byłaby niepodobną. Pospolicie glina z obce+ 
mi: cząstkami. kolor jey «łającemi , mniey hub 
więcey: jest’ zmieszaną!, jakoto: ze żwirem, 
piaskiem, lub: z: wapnem. Kolor jey-mniey 
lub. więcey czerwony , od..niedokwasu: żela= 
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za: pochodzący, bybaymuicy wegetacyj roślin 
„nie szkodzi; Nienazywa sięw. chemii ziemią, 
ale doj niedokwasów, nętallicznych najęży, , , 
o Glina; na stan, fizyfzby . 8runtów, wielki 
wpływ okazuje: . Powiększa; spoynośćzięmi,i 
dozyała: wodzie, Womey się zawzymywać. 
Własność, wsiękawa., wady, w,glinę tak. jest 
wielka. „iż, trzy, sześć. a; nąwet i, ośm razy 
więcey, ad.swego ciężary. bierze w się wody. 
Dla teyże samey spoyności dłużey w.sobie nay 
woz: zątrzymnje, osłaniając. bowięm cząsteczki 
onego „ broni od ulotnięnia , i razem od; ni- 
szczącego „wplywa powietrza tenżę. gnóy, zar 
hespięcza, Ztąd widzimy ,.że.grunta gliniaste 
nie tak, częstego nawozy. potrzebują, więcęy 
mająj wilgoci, i nie tak, mocno,jak, inne ziem 
„gatunki posuszy. obawiają, SIĘ: „wą nsiet 
| Oprócz wpływa anechanicznego , pomaga 
glina: i, chemicznie. dą. wzrostu. roślin, jążto 
przyciągając pożywne, gazy zpowietrzokręgu, 
już nawozy właściwym ,sposobęm modyfiku- 
jąc , Glina, wilgotną tak dobrze jęk<egrno- 
ziem „rozkłada powietrze i..połyka z. niego 
kwasorod. Bołykanie to przez doświadczenia 
Humbolda (4) potwierdzone, . zostało... luecz 
prócz zdolności, przyciągania kwasoradn, pey 
BORA rga i h e et połyka. z- poy 
wietrzą,|, Gruzy; domów, glinianych, jakoteż 
glinaktóra do wylepianiaścian i pieców słążyr 
ła, jęst bardzo żyzna, zyłaszcza branar4 mieysc, 
gdzie, . wiele. „było. wyziewów,, źwierzęcych, 
Wiadomo także że „glina, skropiona. i długi 


UMIOLS 
(4) Archiv der Agricqłtyycheprie: Pom 1. kar ód b 
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czas przykryta, wydaje zapach ammoniak. 
Formowanie się przyjaźnieysze saletry: na po- 
kładach gliny niż na innych ziemiach, pod- 
biał (tussilago farfara) statecznie tylkó na gli- 
nach ukazujący się i w extrakcie dający saletrę, 
przekonywają o przytomności  saletrorodu 
w glinie, a nawet wielki powod do domysłu da- 
ją, czyli w skład gliny sałetrorod niewchodzi i 
czyli ona ż rozkładu części źwierzęcych po- 
czątku nie bierze ? 3 : 

— Godna jest rzecz uwagi, a przez natura“ 
listów dotychczas 'nie objaśniona , dla czego 
pszenica ńaylepiey na glinach się udaje ? ro- 
zumiem że pytanie tö z wymienionych wła- 
śsności gliny rozwiązać można. Spoyność oney 
osłania ziarno pszenicy od szkodłiwych od- 
mian powietrza , ałbo też saletrorod przyto- 
may w glinie lepszą daje ochronę włóknistym 
korzonkom tego zbożś, glina zaś zamożniey= 
śza będąc wten pierwiastek , więcey onego 
pszeńicy udzielić może. | o vsowsn > 
"o Mówmy teraz o Gleju. Grunt głeisty nie- 
tyle jest szacowany od rolników ile gkniasty. 
Ciężki jest do wyrobku i dłuższego! 6żósu do 
mgnojeńia potrzebuje. Przyczyna żaś pócho- 
dzi , bądź ż więksżego przymieszania w nim 
czystej gliny tęgość nadającey, bądź z ńieopa- 
trzenia -glejów pospolicie natury okrey, ro- 
wami, bądź też Że znaczną ilość mająć''połączo= 
nego wapna, nie mocno są gnojone. To wszy- 
stkó uwagi dobrego *$óspodarza potrzebuje, 
w! którego” ręku? głey 3w płodną zamienią się 
ziemię. i pimai 

' Jest jeszcze gatunek -gleju w kolor zupeł- 


69 


nie białawy lub siny wpadający, jaki w niektó- 
rych : powiatach Litwy i na Białorusi szlejem 
zowią „ mieniąc tém nazwaniem naygorszą 
ziemię. Jest to właściwie mówiąc ił, ciężki 
do wyrobku, płonny i niewypłacający się rol- 
nikowi, i na którego użyznienie długoletnich 
pognojów trzeba, aby go zrobić cokolwiek 
urodzaynym. Dośledzając przyczyny tey płon- 
ności, nie innąby według mnie naznaczyć mo- 
Żna, tylko tę, że szley w ilości szkodliwey ma 
w sobie przymieszanego talku. Bo jakażby 
tego przyczyna bydź mogła ? Jeśli tłustość i 
kolor biały tego gruntu prowadziłby na do- 
mysł, o znaydującym się w nim wapnie lub 
marglu, wielce naprawującym grunta , tedy 
w praktyce rolniczey płonność onych wcale 
temu zaprzecza. Każda glina ma w sobie wa- 
pno, lecz szleje mając onego naywięcey, nicby 
na swey dobroci nietraciły , gdyby się z nie- 
mi talk niemieszał. Talk według Pana Davy 
do metallów należący, w czystym stanie w na- 
turze nienapotyka się, lecz z gliną, z wapnem 
i z krzemionką zmieszany, jest sam przez się 
bez smaku, w wodzie się nie rozpuszcza , 1 
powietrze słabo rozkłada , i dla tego zgubny 
jest dla wegetacyi. 

- Dla poparcia mego mniemania przytoczę 
robione doświadczenia przez Pana Tennant 
Anglika (5) z wapnem w okolicy Domaster u- 
Żżywanym i do nawozu gruntów szkodliwym. 
Ten gatunek wapna na 7; cala grubości na 


N 


(6) Archiy der Agriculturchemie tom I. kar. 222. 225. 224, 


RE 
Admi dgiodowey pótrząśhiory niszćżył posiane 
fimitia. "Po wzłócie pod rózbiór Pökdžáło‘ się: 
Że trzy części wapna a dwie talkū w*sóbie 
zawićrał. /AŻe własność tego wapna roślinom 
szkodłiwa naypodóbniey od tałku pócKodzi, 
więc Pan Tennańt robił próby ż £zystym tal- 
kiem, w którym siana kapusta wprawdzie li- 
steczki. rozwinęła „ale korzonków -niepusci- 
ła. W'palonym zaś talku nic óbeyść hie mo-. 
gło. Jeśli do czterech uncyy piasku dodane 
były dziesięć lub więcey granow talku, tedy 
Żadriego roślinowania niebyło. W ziemi ro- 
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woli 'w,płodną-przemienia-się , lecz długiego 
czasu do-swego nżyznienia potrzebuję, | 

Ziemia szara, Gatunek, ten ziemi zdaje 
się między » ezarnoziemem b gliną pośrednie 
trzymać,mieysce. ` Jeśli niema równey.płodno- 
$ci. czarnozieńmu, wolny: też jest od nieurodza= 
jów ii strat+na jakie, glina naraża. Do upra+ 
wy bowiem będąc łatwą utrzymuje rolnika 
w pewney niepodległości ;co: do. odmian ipo- 
wietrza i dozwala mu czasem swoim zarzą= 
dzać. Składa się w większey części z piasku, 
do którego 'cześci organiczne mieszają się, i 
nieco marglu. Frzyinająceją . w ręku, daje się 
ścierać na,pyłek białawy zatrzymujący się na 
palcach równie jak wapno. Ta część marglu 
przyczynia hsię^do ogrzewania ziemi; do po- 
wolney .fermeutacyi gnojów i do zatrzymy- 
wania wiłgoci.z powietrza. Nie mając jednak 
tey zsiadłości -co glina nie- może tak długo 
zatrzymywać pognoju idła tego częstszego na- 
wozu potrzebuje. Równie spadające dźdże 
niezatrzymują się tak jak w.glinie, i. dla tego 
ziemia szara  postszy lęka się, „oziminy lè- 
piey niż zboża jare maniey rodzą. Zawsze je- 
dnak do gatunku +ziem dobrych, i pracę rol- 
nika nagradzających nałeży. i i 

Pozostaje:mówić: o; Piasku. Samo nazwa- 
nie tey`ziemi-żadnych charakterów wegeta- 
cyi korzystnych nie ukazuje , i trudne podaje 
środki do+poprawy. „Piasek. czyli krzemionka 
„według rozkładu P.Davy jest miedokwasem me- 
tallicznym iw czystym stanie znaleść jey w zie- 
„mi niemożna, Ziemia ta żadney spoyności: w so- 
<bie niema, gdyż z rozkładu części organicznych 
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nieskłada się , a zatóm nie jest: w stanie poź, 
karmu roślinom dostarczać. Nie zatrzymuje” 
w sobie wody , ale ta łatwo albo w głąb zie- 
mi idzie albo po wierzchu spływa ; nie poły- 
ka kwasoroda z powietrza. jak w bardzo ma- 
łey ilości, niema więc potrzebnych warun= 
ków do żywienia roślin. Pognoy na piasku 
położóny. nie spaja się z nim ściśle, ale dla 
wolnegó przystępu powietrza prędko się roz- 
kłada i niknie, lab od dźdżów spłókanym bywa. 
Jeden tylko nawoz ziem innych, jakoto, „gliny; 
kosztowny wprawdzie, naprawić go może i 
w rodzayną ziemię zamienić. 

Wszystkie wymienione ziem gatunki daj 
dzą się ulepszyć przez wzajemne i stosunko- 
we onych pomieszanie , tym bardziey jeśli się 
w których okolicach znayduje wapno kopal- 
ne, margiel lub gips, do nawozu służyć mo- 
gące. Podobnego tylko sposobu Anglicy do po- 
prawy swych gruntów używają , i nawoz ta- 
kowy często o mil angielskich 20 sprowadza- 
ją. Zawsze się jednak rozumie: iż pomienio- 
-nych artykułów tylko na gruntach dobrze gno- 
jonych ze skutkiem używać można. 

101 Çata jednakże teorya rolnicza by naypię- 
kniey wyłożona sprowadza się do tego założe- 
nia w:praktyce: że żyzność gruntów ma się. 
w stosunku prostym do massy gnojów. Po- 
mnożenia onych mimo całą usilność naszę nie- 
dokażemy , zwyczaynym sposobem. ' gospoda- 
“Tzac Przykłady tylko korzystnieyszey gospo- 
darki mogą nam podyktować sposoby zrobie- 
nia reformy. Nie może ona bydź gwałtowną, 
lecz postępować w miarę pomnażających: się 
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kapitałów w krajn i krzewiącego się światła. 
Zaprowadzenie zmianowania jedynym tylko 
bydź może środkiem dóyścia do tego celu, Za- 
siewanie karmów, dozwalając większego cho~ 
wu bydła, a przez zwiększenie nawozu po- 
mnażając plony , podwóynieby nas bogatszy- 
mi zrobiło. W królestwie polskićm dźwignie- 
nie rolnictwa zwróciło już uwagę rządu. Na. 
mocy. wyroku królewskiego pod dniem 7mym 
października 1816 roku, przeznaczona w ka- 
¿dém województwie nagroda temu który wa- 
runki lepszey gospodarki dopeini, nie inaczey 
wszakże jak na zasadach zmianowania oparte. 
Chcący otrzymać nagrodę powinien na 500 
morgach chełmińskich, przynaymniey ośmą 
część roli ukazać pod warzywami w rzędy sa- 
dzonemi, szóstą część pod koniczynami, wyką, 
i innemi trawami okrągłoliściowemi lub kło- 
sowemi, i zboża w koley przemienną wprowa- 
dzić. Także bydło rogate ciągle w oborach lub 
w okolniku trzymać i w czasie letnim strawą 
zieloną karmić. Niejestże w tym wyroku wzór 
ukazany lepszego rolnictwa, który powoli 
postawi Polskę co do bogactw w równi z przy- 
graniczającemi Niemcami. Dla nas widok ten 
nieco daley w przyszłości się ukazuje , od u- 
siłowania jednak właścicielów, czego już ma- 
my przykłady , wszelkiego dobra ze wprowa- 
dzającey się przemienney gospodarki (Wech- 
selwirtschaft) spodziewać się należy , przez. 
co i teorya, rolnicza więcey nabierze intere= 
sowności.. 
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Mieznaiie całą powinien zwracać uwagę na 
„grumt mieysc przez się oglądanych , różpbozna- 
wać znaydujące się w nim istoty kopalne i 
z.tych cży nie mogą które używać się zko- 
rzyścią w fabrykach i handlu. 

Powinien odbywać -przechadzki obserwa- 
cyyne po nad strumykami, rżekami (1), po 
rowach, spadzistościach gór , na których są wi- 
docźne' ich warsty; zwiedzać kopalnie tak te 
co się wyrabiają, jako też stare i już zaniedbane; 
Aipattywać na połach uprawianych do zasiewu 
czy nie natrafi na co godnego zastanowienia i 
uwagi. | „PRZEM 

' Sznkać ma bogactw natury nietylko na dro- 
gach titorowanych, lecz i w dzikich tistroniach. 

Niepowiniett zaniedbywać minerałów so- 
bie nicznanyćh , owszem przed imiemi ma je 
zbierać do prób i doświadczeń , riotować miey- 
šċd , z ktorych: pochodza , i dokładnie opisy- 
wać niacicę , warsty, i góry w jakich. zostały 
odktyte. 


(1) Osobliwic nad brzegami rzek przy młynach i innych 
podobnych zakładach , dokąd pospolicie woda z mieyse 
wyższych spławia te ciała kopalnc które z brzegów * 
rzek wymyła, jak np. kredę, rubrykę, krzemienie , 
muszle iinne skamieniałości. 


— Śledzić pówinien warsty ziemi za boniocą 
świdra ziemnego (2) , tam gdzie tego dóżyała 
natura griińtu, i pilnie je uważać, © > > 

Powinien szikać łudżi trudniących się ze 
skłonności swójey przedmiotami mineralogii, 
albo wyszukiwaniem skarbów <przyrodzeńia , 
ich wybady wać jakie odkryli ślady żył krtsz- 
cowych , lub innych ciał kopalnych. Często się 
żdarza iż bardzo máte postrzeżenie jeśt pocżą- 
tkieri wielkiego i nayważnieyszęgo dzieła. 

Nie ód rzeczy badać się w tey matćtyi u 
pasterzy -i myśliwych, gdyż oni chodząc po 
gorach i lasach cżęsto natrafiają na przedniioty 
dla innych niewidziahie; dle z ich doniesień 
korzystać należy z przezotnością. 

Do tinzeum powinien, zbierać minerały 
z wyraźnemi charakterami, w massach znacznie 
wielkich i w rozmaitych odmianach. Mając 
żaś-przesyłać dokądkolwiek , wprzód*ńależy je 
uwinąć w pakuły, wełnę , słomę ; lub siano. 
dobrze wysuszone , i hłóżyć gk. 


O'RT KT OG NO SYE KA S 
A.) Ziemie i kamienie. 
‘Potrzeba uważać gdzie się znaydują liczne 
warsty krzemieni, a te czy łatwo się łupają, 


iczy twardość jest w nich razem połączona 
z siłą spojenia. - 


„(2) Opisanie i rysunek świdra ziemnego bardzo užytecznego 
narzędzia, zawierają xięgi polskie następne : -Wybor 
ekonomicznych wiadomości, Warszawa.1770 in 4to.— 
Risus, Gospodarstwo ziemiańskie, dzieło nie bez 
znajomości przedmiotu napisane, dosyć rządkie ale 
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Gdzie leżą czyste piaski kwarcowe:zdatne 
do, wyrabiania szkła, pa 

Wazędzie szukać - należy ;śladów drogich, 
kamieni, upatrywać znaków z których można- 
by spodziewać się, odkryć granaty , szmaragdy, 
beryle, opale, topazy i t.d. 

*_ Starannie wyszukiwać trypli , ziemi zielo- 
ney, suknowalskiey, bolusa,rubryki,kredy, i in- 
nych minerałów mogących stanowić znakomitą 
odnogę handlu ; opisywać mieysca w jakich się 
one naydują , i przyległe im. okolice. 
„zwracać uwagę na minerały pewnym tylko 
prowincyom właściwe , jakoto : turmalin czór- 
wony (syberyt), chromian żelaza, ołów czćr- 
wony czyli chromian tego metallu , marekanity, 
it. d. któremi z korzyścią możnaby prowadzić 
handel; i zbierać je: w znaczney ilości, 

Oglądać kopalnie miki i azbestu osobliwie 
amijantu, szukać tych minerałów w nowych 
mieyscach, i jeśli się znaydują opisywać. 

Zbierać wiądomości o ludziach którzy ro- 
bią płótna i papiery amijantowe. 

Uważać gdzie leżą pokłądy ziemi porcel- 
łanowey, gliny gancarskiey ilulkowey ; jakim 
sposobem te materyały używane są w fabry- 
kach; oraz opisywać ziemie , kamienie , łupki 
ałunowe , i processa przez jakie mieszkańcy 
otrzymują z nich ałun. 

Szukać jaspisów , chalcedonów , kacholon- 


znaydujące się do przedania w Rydze u xięgarza 
Hartmana mającego dość wiele i innych xiąg polskich * 
takich których gdzieindziey dostać już nie można. — 
Kuux, o Fizeczach kopalnych w Tomie pierwszym.(R.) 
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„gów, kamienia lazurowego, serpentynów, mate 
murów białych i różnofarbnych, mogących 
(się używać w architekturze; opisywać miey- 
sca ich oyczyzny , sposoby sprowadzania rze- 
kami, it. d. Oraz uwazać naco ł jak sąuży- 
wane. 107? l AGE 

Wyszukiwać warst wapiennych .i gipso- 
wych mogących dostarczać materyałów na mu- 
rowanie i tynki, a zwłaszcza w tych mieyscach 
którym zbywa na wapnie, upatrywać marglu 
*którymby można nżyzniać grunta ; znalazłszy 
‘zaś takówe produkta wskażywać je mieszkań- 
cóm. gy i. TARL flolaBt 
+0 Ukazywać także potrzeba warsty krzeńhieni 
i piasków ukrytych pod warstami innych skał 
iapływowych ; które postrzegać się dają w ur- 
wistych górach stanowiących brzegi rzek”, "gdyż 
“tych z korzyścią możnaby używać do wysy- 
pywania dróg ï ulie' w okolicach niemających 
-kamieni. W ' jakich mieyscach -znaydują 'się 
kamienie i ziemie nietopiącćśię w ogniń, z któ- 
yèh możnaby robić tygle ;* piece do wypala- 
nia porcellany , it. d. oraz gdzie one w tyf 
"celu są używane. i SA LAS EE TA SUOJIIN 

l sę by GW T 
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Czy się* gdzie nieznayduje tynkal (boran 
sody) w jeziorach słonych w Syberyi lub w ste- 
pach ztey strony gór uralskich ? 

- Jakie gatunki sody lub innych soli znay- 

-dują się na brzegach jeżiór i błót stepowych ? 
qu Należy zaś badać się o'tóm niepowierzchó- 

-nie , lecz eiśle' i dokładnie śledzić 'te mó- 


maite produkta waturalne.. 
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SANAR robią, sięz -ioin lub innę siar- 
„ezany 2. czy, niemożnaby ieh jakim sposobem 
„gdzie wyrabiać z. Bytów, żapkówalwyow yeh, 

„A,innych minerałów? 

,„Jakigyiene.gątuhki, soli. daję się postrzegać 
np. sól ammonijacka , angielska czyli siarcząn 
SAPER beads w derbi dawid: 

ft ái wol Í 
dósoe 46% Giala.palne, 

SAT Ò pęka PU. SNY 
wia RAPA O węgli ia 


„palnych, 1; czy, nię mogą bydź,one,użyte do 
jakich fabryk krajowych ? 


si Gzy te: niegawierają, w: sobie, bursztynu , 
mellitu , Inb skamieniałości? 
u Bdzie ołey, skalny, naturalnie. ze skał wy- 
spływa, albo teżowzymuje,się. przez sztukę... 
-yey Gdzie znaydujęsię asłalt w naturze lub 
sztucznie się wyrabia ?, Opisać źródła i stru- 
g Sek :pafty:, jeśli: te; zostały. wyjakich. miey- 
„Postrzeżone, , r 

ee nieznalęziono „gdzie. olówka:? na co go 
akcj czy nierobią zniego. tyglów., czy 
niepowlekają nim pieców, i naczyń glinianych? 
czy się on używa do pisania ? 

„Opisy wać ilość 1 położenie siarki odkry- 
Ride się w Bipsie: 3 wii i. st d , 


D.) Metalle 


t OQgladać: Powinien kopalnie. niętylko dro- 

„gich metallów ale:i innych pospolitszych, np. 

miedzi „ żelaza, ołowiu, zynku, bizmutu, 'ko- 
baltu , antymonu , „manganezu , i; ted, 


-es zma. 
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> Opisywać, położenie znakomitszych rund i 
kruszcow , wyszczególniając okolice, rzeki, 
i. przyległe im lasy, aby, ztąd możną było są- 
dzić. o wygodnóm ich dobywanm 1-wypabianiu. 
- Gdzie kruszce lub „inne minerały wymy- 
wają się z piask w? - ( 
144. Wypytywać się doświadczonych górników 
jakie, znacznieysze rudy. towarzyszą lub prze- 
wodniczą drogim, kruszcóm: , , które ;mogą slu- ` 
Żyć ża zńaki; do odkrywania tych ostatnich. 
Uważać sposoby jakiemni ze skał dobywają 
się rady, już to używając do tego młotów, już 
'za pomocą prochu z przyczyny „ Łwaydości;gła- 
DON . 4: qotwudga alu 5-assloż A 
Opisywać galerye i szyby. (czyli otwory 
pionowe) w kopalniach s: wymieniąd ich „niedo- 
godności i wady ; oraz czy Nie zalewaich wodą, 
lub też; czy się. w-nich, niezbierająj szkodliwe 
gazy? SISS N9 
E EMB T A ŁŁURGTI 8 (7e 


ro 


«|» Potrzeba opisywać fabryki wytapiania kru- 
szców , uważać ięł,zalety i wady; dawać, ba- 
cznogć iita: fabryki już zaniedbane; dowiady- 
wać się o prawdziwych przyczynach ich opu- 
„sżezónia zapisywać; zdąwzenia i admiapy, zaszłe 
w nich , osobliwie od czasu podróży;Pallasą , 
-Gmelina , iripnych znakomitych naturalistów, 
aby można było zebrać historyą, metallnrgij, 
sno Radzić się należy, z. metallurgami, <wyba- 
*dywać ich; żadania lub skargi. | 01 r 
© Jakieczaprowadzowo machiny: do tlaczenia 
kruszców? :byd ot Gaj Sior dsęwoślsi solis 
Jak się odbywa proces ich obmywania ? 
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Jakie flusy używane są dla Laaa s to- 
pienia kruszców ? 

Jak się odbywa afnalgamowanie ? Uważać 
jak się dó tego przygotowują kruszce, © przez 
prażeńñië , rafinowanie , i Poza imie 'pro- 
cesa ? ; LG Bet; 

Gdzie wyrabiają stał z czy ma ona wszy- 
stkie właściwe sobie erkiga na czćm jey 
zbywa ?'i dła jakich przyczyn ? 

Jakie narzędzia robią ze stali? “jako to: 
sprężyny , kosy, siekiery, młoty , it.d. 

Gdzie się pain opery > 4 fabryki 
dania dzwonów. 

Z żelaza czy kują REM , kotły, blachy, 
sztaby „szyny i t. d. 

| Fabryki ciągnienia drótów złotych ,'sróbr- 
nych , mosiężnych i t. d. * - 

Fabryki odlewania pieców i naczyń z su- 
rowcu żelaznego. 

Fabryka alliażów metallicznych , jako to 
semiloru , tombaku i t. d. 

Fabryka szkieł metallicznych : smalty, szkła 
ołowianego, antymonijalnego i t.d. | 

Fabryka mosiądzu. Y ÁL sg z mee wy- 
"rabianych. 

Fabryka roi kos $ litargiru czyli gleyty, 
"i bleywasu. 

Fabryka gryszpanu, kópowkaśi siarcza- 
nu miedzi i zynku. 
© ‘Fabryka wytapiania meidzi, odlewania 
any rozmaitych naczyń i t.d. it.d. 

Opisywać należy procesa i sposoby wszy- 
a takowych robot in to bydź może. . 
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poza 


SuGEOGNOSTYKA... 


Nałeży śledzić własności gruntów, uważać 
jakie są gatunki gór pierwiastkowych , prze. 
chodowych , warstowych , napływowych, lub 
wulkaniczuych it. d. ; i i 
_  Sznkać exemplarzy minerałów któreby u=. 
; kazywały klasse skał, czyli ich dawność wzglę= 
dną , a osobliwie tych które zasługują na uwa- 
gg swojćm należeniem lub podległością do ja- 
kiego gatunku pokładów skalnych ; takim jest 
np. kamień wapienny pierwiastkowy w Alpach, 

leżący na gneyzie i łupku mikowymi t.d. 

- Opisywać kształty gór właściwe w każdćm 
ich pasmie , wyrażać w dokładnych rysunkach 
i mappach illaminowanych warsty , skład we- 
wnętrzny i póstać ich zewnętrzney powierz- 
chni, gdzie tego wypadnie potrzeba. 

Jakiey formacyi góry są naybogatsze w me- 
talle, oraz jakie ich rodzaje i gatunki zawie- 
rają w sobie ? 

Jakie minerały nayczęściey służą metallóm 
za macicę, co leży z wierzchu i naspodzie w ży- 
łach kruszcowych , to jest jakiey są natury po- 
sady i dachy żył? 

-_ Jakie można naznaczyć stateczne charakte 
ry ukrytych kruszców , polegając na doświad- 
czeniu ? 

Na co się używają,.granit, porfiry, piasko- 
wiec, bazalt, i inne kamienie ? Czy robią 
z nich kolumny, kapitele, posadzki, i inne 
rzeczy do ozdoby w architekturze ? czy można 
je sprowadzać na statkach z jednych mieysc na 
drugie ? it. d 

Dz. wileń, T. V. N.25. 1817. 6 
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Czy niemóżńaby gdżie z pożytkiem urzą- 
dzić na wodzie machia. do szlifowania serpen- 
tynów, porfirów , granitów, marmurów, i ala- 
bastru „r toczenia « rozmaitych naczyń, obra- 
biania młyńskich kamieni ? i t. d. i 
La Poi uiemieszkają gdzie handlarze przeda- 
jący minerały krajowcóm lub cudzoziemcóm? 


HET | jig i ; 
_ + (Dostatecznieysze pouczenie jak robić po- 
| strzeżenia i układać zapisy w przedmiocie mi- 
neralogii , znaleźć można w wielu dziełach na 
to szczególnie wydanych w różnych zagrani- 
cznych językach, jakim jest np. Manuel du 
M.atralogiste et du Geologue voyageur , par C. 
P. Brago. Paris. 1805.in1 2.—Życzyć także go- 
dzi się aby powszechniey były znajome i czy- 
tāne szdcowne dziela OsiNskieco: /Vaukad o 
gatunkach i szukaniu rudy żelaziiey , oraz Opi- 
nA żelaza fabryk. Bacząc na dawność 
/ tych dzieł wydania , i tò zapewne w nicwiel- 
kiey liczbie exemplarzy , nie można się nie- 
dziwić że dotąd nie rozkupione , po wszystkich 
znaydają się xięgarniach. Jest to jedhym z mno= 
gich bardżo dowodów , że zbyt mało mamy 
czytelników a zatem i światłych rodaków: nie- 
zmierńie więc trudno żnacznieyszego cokol- 
wiek nakładu wymagające dzieła w naszym 
języku wydawać, bo zwrót kosztu niepewny, 
a o pożytku z pracy litórackiey ani myśleć. 1.) 


INSTRUKĘTA A | 
4 r NA sag: Qg d goi TK roarni 
bo j UKŁADANIA zapisów. *W'RRZEDMIOCIE- Sanyo 
Loy i STYKI ` 1 POPOGHAGII. W320791 rdaoł 
poj Fi 21 4 EGIS; DEPOT wę 
-09 m 4 sist it 3451 4 
Dorr s vae USTNE ostrzeżeń iv zapi 
JALGE NY WODYĘIIS Q2 SNOG atey? 
syywania RA siç ER e, 2a popeo cią ego 
CWOCEWU ab „BibneBo EA lgbrych Wzor 
r Ów, EM 9398 


wag i to d TA waza się za istotny 
elo ecz do tego trzebaby, 
iżby, saźdą, Sakela x cd a w śpiojey bibliotece 

statystycznych dz ieł , jakiemi są: 
Obraz, „nowey. Hiszpanii. przez, Burgoena 41) 
Wiadomość statystyczna o o Szkocyć przez Synkle- 
ra ( 2); girah: ogólna i szczególna Fran- 
cy i i (5); Statystyka państwa, pruskiego przez Kru- 
py. (4); Statystyka państwa austryackiego przez 


c 

0 Tableau de Espania moderne ard, Fr. Bovnconra. 
5. ed. Paris. 1805. 5 voll. 

(2) Statistical account of Spoślaik,. „draw up.from the com- 
munication „of the Ministers of different -parishes By 
John Sinera. Edinburg. 17919. 21 voll. 8 — Dzieło fo 
'wytlumaczone w tresci na język niemiecki ma tytuł: 
statist. Nachr. v. Schottland., im ausz: a. d. Englischen 
iv, Joh. Phil; Enero, Ixil. B-Deipzig. 1794-6 in 8 maj. 

(5) Statistique. générale -et particulitre de Ja France et de 
ses eolonies etc. Avec un atlas grand in á. Par une so- 
ciété de gens de lettres et de savans; „et publiće par 
P. E. Hers. Paris. 1803. 7 tomów in 8 maj. 

(4) Kruc, Leopold, Abriss der neuesten Statistik des Preus- 
sischen Staats. 2 Ausg, Halle. 1805,in: 8. — Z'egoż autu- 
ra :.Topograpbisch. statischisch-geographisches Wór- 
terbuch der saemmtlichen Prana Staaten 1-13 
Th. Halje, 1796-805. in 8 maj. * Nowa tego dzieła 
edycja zaczęła wychodzić 1805. 

6* 
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„Hasela (5); Statystyka państwa duńskiego przeż 
Tarupa (6) it. d. „WW tablicach siatystycznych 
imperium rossyyskiego przez Storcha w języku 
niemieckim 1795 rzwydanych (7),pomieszczony 
jest regestr drnkowanych topograficznych opi- 
sów rozmaitych guberniy tegoż imperium. Taki 
zbiór pomnożony jeszcze tém wszystkićm , co- 
kolwiek się w tym. rodzaju od owego czasu 
zjawiło , powinienby się znaydować w biblio- 
tekach szkolnych, a przynaymniey każda z tych 
bibliotek , powinnaby mieć opisanie tćy guber- 
ńii, w którey się źiayduje. Z pomiędzy takich 
opisa jedno z lepszych jest Opisanie gubernii 
kahiskiey, zvobione przez zeszłego $0ymono- 
wa (8) podług wybornych wiadomości,które mu 
i ií w 1 A . V 2:44 
dostarczył generał Kreczetników zarządzający 
"wówczas guberniją, Zyczyćby należało aby to 
. opisanie w wielu przedmiotach za wzór słu= 
"żyć: mogące, we wszystkich się bibliotekach 
*znaydowało , a to dla tego iżby wszyscy hau- 
czyciele , którym się ta praca porucza , mo- 
gli zniego korzystać. Przydać jeszcze tu wy- 
pada bardzo ważne uwagi. = 
M ze jom ja wk 
(5) HasseL, Georg, Specialstatistik der Osterreichischen 
Monarchie. Braunschweig. 1805. fol — Tegoż autora, 
odd rog Abriss d; österreich. Kaisserth. Nitrnberg. 
1307. in 8. l i i 
(6) TAKARO? , Frederik; Kort Veiledning til det Danske 
Monarkies Statistik samt dens Litteratur. Kióbenbavn. 
de ed: 1794in 8. Tegoż dzieła tłumaczenie'niemieckie 
ma tytuł > Versuch e. Statistik d. Danischen Monar- 
chie, a. d: Dän. mit vielen Verind. u. Verberss. d. 
- Verfaśs. 2 Bde. Copenh. 1795-7.in 8 maj. - 
(7) Srrocin Heinr., Statist. Uebersicht d. Statthalterschaften 
- des russichen Reichs in Tabellen. Riga. 1795. fol. 
(8) Tonorpapuueckoe ortncanie KaAlyMCKAro uamh- 
cumueciisa, C. I. 6yprv. 1785. in 4tos, 


188. 
"Byt Nauczyciele żądający dóyść. zamierzo+ 
nego celu g 1 zbierać postrzeżenia rzeczywiście 
do użytków i oświecenia. służące , niepowinni 
się ograniczać zbieraniem prostych wiadómo+ 
ści" o' przedmiotach prżez nich opisać się ma“ 
jących ; lecz starać się będą odkryć ich przy” 
czyny ï ukazać związek zachodzący między 
jednemi a drugiemi. ł tak np. niedosyć jest 
powiedzieć , że taki a taki powiat gubernii 
mniey' zaludniony; lub'nietak dobrze upra= 
wiy jak-drugi ; lecz” tczeba wyśledzić tego: 
przyczyny , opisać je i dowieść. Może się na- 
feńczas/ okaże, żć w powiecie mniey lndnym 
i mie tak dobrze jak. drugi ńprawnym znay- 
dują się lasy , które potrzeba nakazuje w ca- 
łości zachówać , albo'że jego ziemia jest mniey 
nrodzayną ,' albo że w hiim braknie kommin- 
nikacyy , jako tòl: «zek, kanałów , dobrych. 
dróg; albo na koniec że mieszkańcy jego są 
leniwi. W ostatnim przypadku ta przyczyna 
jest skutkiem drugiey ; która mieszkańców ta- 
kiego powiatu czyni mniey pracowitymi. Czy 
niedostatek kapitałów jest tego przyczyną i 
zkąd pochodzi nierówność w tey mierze między 
tym powiatem a drugiemi? Czy niejest to 
skutkiem wstrętu od pracy lub opuszczenia 
się przez ucisk sprawionego ? it. d Oprócz. 
wskazania zawad stawających na przeszkodzie 
lepszemu porządkowi rzeczy , pożytecznóm 
byłoby podać środki do ich uprzątnienia. Ro- 
zum dostrzegający , gdy się: jnż raz ku jedne- 
mu przedmiotowi skierzje, odkrywa w nim 
tysiąc różnych stosunków , których. na pier- 
` wszy, rzut oka zgadnąćby niemożna było; ob- 
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szórne się. pole przednimodkrywa. s iplon. sta- 
je się coraz obfitszys W miarę” Tozbięrn. o koń 
112.) Dabre statystyczne wiadomgścj; nie są, 
Pas czasem, wsktórym je: kto, zbiera. 
Zaigte-nadier pożyteczną jest rzeszą zbierać zam 
wsze. same naynowsze| ‘wiadomością! lecz nie 
można robić. ich uczącemi i korzystnemi , jak, 
tylko: za, pomocą, porównania „ pyzybliżenia i 
zastosowania. do drugich wiadomości „| które, 
wyraźnie wskazują w czóm teraźnieyszy stan. 
przedmiotów różni się od przeszłego. /łRrzeto 
dla, uczynienia tych, wiadomości ile bydź mo~ 
że „uczącemi „ niedosyć jest np. oznaczyć ilość 
ziemi uprawianey , albo teraźnieyszą dadność; 
lecz nadto trzeba pokazać czy się, powiększyła. 
lub zninieyszyła uprawa ziemi i ludność w po- 
równaniu z przeszłemi laty, i przyłączyć do te- 
go uwagi o przyczynach, które: ten skutek 
sprawić mogły. Słowem statystyka! nieogra= 
nicza się zbieraniem odrębnych wiadomości ; 
jeżeliby bowiem ianego celu nad ten niemiała, 
nie byłaby warta nazwiska nanki. Zebrane wia= 
domości są tylko skeletem tey nauki: samo 
rozumowanie nadaje im pożytek i cenę. 
` Następują potóm przedstawiające $ię w opi-. 

samin statystycznóm i tofrograficznóm. każdey 
guberni różne przedmiotów szczegóły- któw 
re się wygodnie takim porządkiem : zwie 
mogą (9): 

1s: Położenie, gubernii 

2. Rozległość.-: l 

5 Powierzchnia- ziemi 5 czyli grunta, 


(9) Tenże sam plan służyć może i do opisania powiatu. 
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4, Hydrografi ja. 
R. Klimat, 
6. Ludność. 
7* 
8. 


Zamieszkane mieysca. 
Pr mys . 
g. Oświecenie, i 
10. Obyczaje i zwyczaje. 
Ico Pio nio ŻEN EE. 


Jakie inùe gubernije lùb powiaty grani- 
czą z guberniją lub powiatem ? dokładne i po- 
szczególne opisanie grabie Siina 

Czy te granice są naturalne (rzeki, rzeczki, 
brżegi morskie , góry) czy też dowolnie usta- 
ńowione ? Stopnie długości i szćrokości, mię- 
dzy któremi leży gubernija. Te się zwyczaynie 
biorą z lepszych kart geograficznych. Karta 
szczegółowa ' państwa rossyyskiego przez impe- 
ratorski Depokart wydana (10), pierwsze przed 
wszystkiemi trzyma mieysce, i nad wszyst- 
kie inņe ma bydź przeniesioną. 

JL; RozLE G.Ś Ć, 

Oznaczenie naywiększey rozległości gu- 
bernii w dłuż i w szćrz, 

Oznaczenie. powierzchni ziemi w kwadra- 
towych geograficznych milach i wierstach. 

Jeżeli gubernija jest rozgraniczona w ma- 
jątkach , tedy. obwodnice. rozgraniczenia po- 
winny bydź wzięte za fundament do tego ozna- 
czenia; w niedostatku za$ wymiaru niema inne- 


(10) Tłoapoónaa kapma poccińtekoń Hamepin h anst 
NEKATTMX* 3ATPAHATHBIX BAXGHIA, cou. n rpa- 
Bip. pH ĄCH0-KAPIIL Ha 117 ANEX be, 
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go Środka jak wyrachować rozległość podług: 


lepszych kart geograficznych. Fa trudna' praca- 


wymaga matematycznych wiadomości i dokła- 
dnego wyrachowania. Po tychczaś jedno tylko 
co do Rossyi mamy tego rodzaju wyrachowa- 
nie, zrobione przez akademika Szuberta do 
Obrazu tego państwa ,. wydmrego przez Sztor- 
cha (11). Jednakże wachunki tam pałożone, dla. 
ząszłych odr. 1799; odmian'co do rozległości 
guberniy „ stąły się już niepewne., Bez wia- 
domości o tak ważnym przedmiocie , jakim jest, 

owierzchnia ziemi, opisanie guberniy musi 
bydź bardzo niedokładnóm jak się to okaże, 
z ciągu ninieyszego planu. Jeżeli gubernija za- 
myka w sobie wyspy : te powinny także skła- 
dać część opisania i rozległość ich do rozle- 


głości stałego lądu dodadź należy. 


III. POWIERZCHNIA ZIEMIE CZYLI GRUNTA.. 
Zwierzchni widok ziemi , równiny, stepy, 
pagórki, góry., ip: 
Wzniosłość ziemi w. ogólności, pochyłość 
jey ku pólnocy , ku południowi it. d. + 
Aby okazać wzniosłość ziemi w jakiey gus 
bernii w ogółności., potrzeba oznaczyć wyso= 
kość niektórych: tylko punktów np. miast, Mos 
Zna mieć dość dokładne wyobrażenie wynio- 
słości ziemi w departamencie Hartz w Weste 


(11) Sronot , histor. statist. Gemälde des Russischen Reichs 
am Ende d. 18ten Jabrh. m. Chart. g Thle. Riga. 1797- 
805. in8 — Dzieła tego wydanie francuzkie ma tytuł: 
Tableau historique et statistique de I” Empire de Russie 
a la fin du diz-huitieme siecle. T. T.I, Basle et Paris. 
1801. in 8. Czyli więcey tomów tego wydania fran- 
cuzkiego wyszło niewięmys(T.) 000 


falii, wiedząćj że miasto Klanstal leży:na'4440: 
stóp wyżćg:'had:-powierzchnią mórza bihyckie- 
go; Gosłat. na 75a stópi t. d. Wzniosłość ziem, 
i jey póchyłość, stanowiąc śzczególniey: tem 
póraturę powietrza każdego kraju , mają wiełki: 
wpływ na jego klimat, róśliny, w ogólności: 
ńa wszystkie jego płody. -` neq 
C Góry zasługują na szczególnieyszą uwagę. 
Nie opisując ich jak aieralsg , mož jednak 
statystyk wskazać ich kierunek, wysokość i 
głównieysze charakter ystyczne własności. 
„Gatunek ziemi w ogólności. 
Poznanie okolic piasczystych , 
stych , stepów , błot, < 0 EANNA 
Rozleglość ziemi orney i niezdathėy da 
uprawy, Na przykład petersburska gubernija 
zaymuje 848-55 mil kwadratowych czyli 415992. 
wierst kwadratowych, orney zaś ziemi ma. 
tylko 6865 wierst kwadratowych. ` 


RNA 
aw OT 


IV: HYDRÓOGRAFIJTA. 


Wpadające do morza rzeki, rzeczki zniemi 
łączące się , strumyki do tych rzeczęk płyną- 
ce. Wskazanie: ich źródeł jeżeli się znaydują 
w gubernii. Szćrokość i-głębokość przy uyściu- 
i źródłe. Bystrość płynienia. Progi i inne za- 
wady spławności przeszkadzające. Co zdziałała 
sztuka dla uczynienia ich spławnemi ? Czy: są 
koło nich wyniosłe ścieżki dla ulgi ciągnienia 
statków w górę rzeki. ; 
Jeziora uważane w tychże samych wzglę- 
dach. 

Morze oblewające brzegi gubernii , wła- 
sności brzegu , mieysca zdatne do zarzucanią. 


or 


=. 

kotwic,,zatoki ; stanowiska okrętów. r Jaki jest. 
sLopień słoności wądy morskiey? kanały. Jakie 

rzekkprzeznie się łączą, za pomocą jąkich rze-- 
czek) iozkąd one otrzymują potrzęhną,, ilość: 
wody? ;kchszórokość, giębokość, dłagość,,. kie-* 
rnaęk. „spusty, stawy. Historyczne wiadomości 
o kopaniu kanałów, koszt łężący. się. na ich, 
uwzymanie , dozór nad niemi, wydatki na to 

pouizepne:i dochód. jaki dla państwa przynoszą. 
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ry did. łowi dosgdzyy Gy 
2 | i 
V.,K rm ABa orayan 
wypadki postrzeżeń czy- 
IE KOGA NA AJ 2 ZZ CIO RAA 
nionych: za pomocą barometru i termometru, 
Znacznięysze. burże , stosiinsk dni dżdżystych 
CE RERAY e jiona 5 | 
~ Czas w którym się wody okrywają lodem 
i oczyszczają z miego czyli puszczają. Początek. 
+ï koniec wegełacyi , czds sieyby i żniwa, 
E ZDAR T'I p 
VM. LU PN o $ é, 


kiczba mięszkańców. podług stanów do, 
których należą, osobno męszczyzu osobno ko- 
biet. Dzieci. należą do, stanu , w którym się 
mieszczą. ich oycowie. 
->-Lięzbą mieszkańców podług ich rodu: Ros- 
syanie, Polacy, Niemcy, Czeremisy, Łotysze 
BŁĄD: 01:57 


s: „Liczba mieszkańców w stosunku do Religii: 
Chrześcijanie, 
PrawowierniGreko-Rossyanię (Roskolnicy).. 
Katolicy. 

„sbatęranie. i i 

-'Reformowani czyli Kalwiniści, 


f 


p ZEW opb sinsa ooż1 db Gorr bo 
tiernhuūty. OOG!-008£ = sjawotnć) 
Zydzi. -oa8L i sdeworni ) 
Mahometanie; *  nooer-g00r - sławale 
Bałwochwalcy. ! oteborogwó! 
Czciciele Dalay - Lamy. ocs 3 
Szamanowie. cdayżniibat i 


Ludność czyli, liczba mieszkanców w sto-. 
sunku do rozległości gubernii.  Ta'wiądomość. 
jest bardzo ważna , pokazuję, ona na pierwszy 
rzut oka stan mieyscowego rolnictwa. p-f 

Dla przykładu przytacza.się tuwiadomość: 
o liczbie ludzi w gubernijąch: podług rewizyi 
1782 r.i o rozległości owoczęsney, która wia- 
domość pomieszczona . w. tablicach statysty= 


cznych Storcha. (12) «,+-008 
Liczba mies, -7 Ą ndeżotto'to YY 
Gubernije  szkanców na. ; Porównanie. Htr 
1 mili kw. ~ (5.1 BANON L 
Moskiewska 2405 Anglia 23566. Austrya. 
EA 2585 


Kałuzka 1952 Palatynat, Bawar.1975 
Tulska - - 1759 - Turyngija ` +: 1750 
Kray Heski - 1750 
Czernihowska 1605 PREi AASS 
Riazańska - 1417 ` Kanton Bern - 1458 
Kurska i Kijowska AŻ, £ t5 


o 


(22) Ludność w tey wiadomości wyrażona niemogła bydź: 
wzięta z rewizyi r. 1782 wo do wszystkich tu wymiie- 
nionych guberniy, bo niektóre znich w owey' epoce 
jeszcze do Rossyt nienależały. Wiądomóść ta zgadzą, 
się z Tablicą Zawartą w edycyi francuzkiey. Obrazu. 
panstwa przez Sztorcha , gdzie ludność '1. rozległość 
położył autor podlug znanegogich stanu w.roku 1794 
z różnych zródeł (T). I -" BROZDOTIARI: 


„ŚŚ. 


od 1500 do 1400 Danija 1390 Węgiy 3 1544 
Orłowska - 1200-1500 


E OW, 


Charkowska i Jaro- i a 
sławska - 1000-1200 | "7" '=uog" 
Nowgorodsiewierska golow doówień 
1000-1166] = 495/541 : ) 
ot wow 4 PNO i: - 
-otaw wòon 1960-1000 Sar pijgżonke. 55 
SOTERA NiE go dk, pigdisoweh „Wire 


(Póńzeńska i Tambow- Iys osbisd Jest 
ska IM godo a 
TWérska i Połocka, Mo- 
_Bilewska iKazańska 500 
„pł |__766-800 Jillirya 1-1 ybg 
Patóbibińdka iRewelska art 
600-700 
Woroneżska,  Ryzka, Sagi: 
Pskowska i Symbir- „ ! 
ska - „o= 500-600 : 
Minska i Kostromska 
400-509 ; : 
Wiatska i Kateryno- za 
sławska. - 300-400 m 
Wiborskai Nowgorodz- > - 
ka - - 200-500 Szwecya =- - 220 
Tanrycka, Saratowska stę: 
i Permska 100-200 
Kaukazka , Wołogdań- 
ska, Ołonecka, Ufim- 
ska, „Ziemia Kozaków 
Dońskich - 50-100 
Ziemia Kozaków Czar» 
nomorskich - 19` 


Archangielska - 14 
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„oływańska Z 13, „w ubet SIUgYIE 

J Fobolska = Ei WE zĘł sa > taydy bart 

Irkucka, p Swęsk „A. s p i iłoigodzy 

`: A porównania ludności różnych „powiątów 

„jedney, g berpii» „można, też. równie. Wažųe 
A „wnioski. , I tak. np. podług..wyż 


tef 


_wypro W fs, 

-y apomnianych, Tablic „liczą, w gubernii pug- 
(skiewskiey, ną jedne wierste kwadratową: o, 
z POWIAŃ we 352 eibi dr Si ,. mieszkańców 
¿Moskiewski wowriuiteiifonbat 1 29841 


„Kolomeński,. .; - police + ar Świ 
Osdal cesse Jina ant BEE 


1 i N5sICLIIIŁ „DI1G1U3Ł 


;Zwienigorodzki „+. = S ASEE 
Bronmcki = > =n nT EER 
Dmitrowski = = EEEE VE 

Bohorodzki „- = - ,19 iti d 


i Naturalny „postęp ludności., Tablice, uro- 
dzonych M zaślubionych i zmarłych; ich ,zapro- 
wadzenie; niedostatek. Wyciąg z tablic kil- 
koletnich. Płodność, długowieczność, śmiertel- 
ność. Miara postępów ludności. Wpływ-kli- 
matu, zatrudnień i sposobu życia mieszkańców, 
na ich zdrowie, płodność matek i smiertelność 
w każdym wieku. Panujące choroby, Wyszu- 
kanie przyczyn wstrzymujących postęp lu- 
dności: np. zły gatunek lub też drogość ; ży- 
wności, niewstrzemięźliwość ludu, osobliwie 
skłonność jego do mocnych. napojow , przy- 
muszanie poddanych do zawierania małżeń- 
stw, i nierówność lat łączących się osob; bez- 
Żenne Życie woyskowych ludzi i innych sta- 
_nów, ucinanie członków u rozkolników, którzy 
mają wstręt od małżenstwa, złe utrzymywa- 
„nie dzieci u pospólstwa i, d. . r ; 


gaa 


OŁ 
Staranie rządu we wżględzie hidkóśit, Sta 
medycyny , zakladów | czyń sZpitałów”" dla 
ubogich i chorych, Apt karze i, aKasżerki; 
domy Ala" rodzących Aby "ALA AA nie- 
„prawego łoża. Srodki przedsiewżićte dla róż- 
szórzeńła krowiey*óspy;: pędtęk "w jey zapró- 
Wade. Dotny' k ar ñn > LAWody mi- 
neralńć itdi Kolalitje., ospę ópis 
“ieh żaćządzania i czy udają się ząprówadzać? 
Proporcya ludności miast w stóstmiku do 
ludności wsi.  Podłig tablic statystycznych 
P. Sztótcha, miast guberni moskiewskie 
składały w owe czasy , trzecią Część Judnóści 
` całey tey gubernnii,” T PR 
„Charkowskiey 7ą 7 


r 


""Rewelskiey. sj t 3 
"= Orłowskiej i Jdrosławskiey ihai 
. ; r iey ) I gy” t {3 z s 


Permskicy 334. 
 Hulskiey 554. 
"- Niżegorodzkiey 484. 
'Wiborgskiey $5ą, 
„ „, Różnica čo do płodności, długowieczności 
i śmiertelności w miastach i wsiach. 


II. ZAMteszkANE MIRYŚCA. 
| Wymienienie miast i miasteczek znaydują- 
cych się w gubernii. ! 
Szczegóły o każdćm zosobna mieście. Stò- 
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„pnie dłuigośći i szerokości pod któremi Jeży. 
Wyniosłość nad powierzchnią. morzą.>;fłeła- 
'Żehiej,-rzika przez nie płynąca; kanały; oko- 
ilies Ulice; ichliczbay czyli dobrze rozłożone, 
wydrukowane»: oświećońe ?. czy” mają:: podł 
ziemie scieki? Budowie Saska: tą ich hczba, 
Istruktura,przeżnaczenie. Domy mieszkalnejdch 
liczba, tak drewnianych jak i murowanych, 
(kształ budowania. Rynki, place, pirzechadzki, 
 poniniki phbliczne. Policya miast. Ochędostwo; 
.policya co do pożarów środki do zaheśpieczi- 
„mia się od pożaru. Ustanowiony płan dła:bu- 
dowli. Ludność miast podług wyżey wspo- 
mnionego rozkładu. roc. „AGB 

"Wsie, ich liczba. Dwory właścicielów we 
wsiach. Domy chłopów, ich budowa : czy śą 
drewniane czy też robione z gliny% lub mu- 
rowane ? czy są budowane w ciągu cży też 
w niejakim jeden od drugiego oddaleniu ? 
Czy często trafiają się pożaty.? jakie „hżyte 
środki dla odwrocenia tego niesżczęścia? ,Oży 
są w izbach piece z komińami ? Jeżeli<giiber- 
-nija zaludniona jest mieszkańcami różnych na- 
rodów; jaka zachodzi między niemi 'różnica 
čo da mieszkań, sposobu ich budowania i t. d. 
Czy się znaydują mieszkania rozrzucone rod- 
dalone od wiosek ? 

VI. PRzeEMY SŁ 
l. Gospodarstwo wieyskie.. 

Jlość ziemi orney; łąk, lasów do opału 
i do budowy; gruntów: nieuprawnych ; miey- 
sca zajętego ua budowle; ogrody; drogi, rzeki. 
Wiadomości te ma pó części Rossya.. Zebrał 


yë $ 
ich nieco akademik Sztórcłr, ćo dó niektórych 
rozmierzonych gnberniy; atesą; oci ciny ii 
d 4 In~ ( Est- | Mos-qChar-|Kałuz 

(so'i tlant. | łant. |kiew.| kow: jzkiey! 
Gruntow:: o-jiKwa-| dra-| 'to- |wych |wiers 


«> romych, '|10000] 5000 {107851751812095 
Łąk = = -|8000 | 350012636: [3828 11414 
Lasow: do o- r. obj ska 


pała i bu) ©. jiasyjoża i 
"dowy = |a5000l 7500]12709] 4497|15108 


-Gruntów 
-— mieupraw- 


'mychoi ba-| i 
gnisk. 2500 


Rzek, sjezior| 2500 1000] 1584] 1107] 725 


Budowli y o+}. kaa vi i 
„grodów , Fot l , 
"dróg => -| 2d0ojf sp 


sę Leśnictwo. Jakie gatunki drzew składają 


lasy ? użycie ich na budowlę , płoty, opałi 
do fabryk. Cena drzewa. Czy się wywozi i 
dokąd z gubernii ? Środki użyte od obywa- 
teli i rządu dla: ochronienia lasów. 

Uprawa roli. Stan rolnictwa w ogólności, 
korzyści jego lub niedostatki ze względu na 
gatunek ziemi, klimat, położenie gubernii. 
Łatwość albo wudność zamiany zbywających 
od potrzeby mieyscowey płodów ziemskich. U- 
wagi nad stanem rolnika i nad zawadami, które 
z niego wynikają dla przemysłu i ulepszenia 
rolnictwa. Średnia miara czynszu grunto- 
wego. : Poszczególne opisanie pańszczyzny 
tych.chłopów, którzy niepłacą czynszu, ale od- 
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bywają robociznę. Jaki 'jóst . stan. włościan, 
którzy otrzymali wolność od r. 1805 (15). Jakim 
sposobem “dostają sobie najemników? Dzienna 
płaca żal robótęs, ASE 00 Ń: 

* Sposob uprawiania roli przyjęty w guber- 
nii. Ugory; własności wspólne ; rolnicze na- 
rzędzia ; bydło używanie dó uprawy ziemi i 
do wożenia:* Środki użyte do polepszenia zie- 
mi: różne 'sposoby' gnojenia i ich skutki; 
Wartość gruntów : w wielu leciech brany ro- 
czny dochod może zwrócić kapitał wyłożony na 
kupno ziemi ? Czy są w gubernii szkoły rolni- 
cze?Czy sami właściciele zaymują się zarządza- 
niem dóbr swoich? Czy znają korzystnieysze 
sposoby prowadzenia rolniczego gospodarstwa? 

' Poszczególne opisanie rolnictwa. Rośliny 
żbożowe , Cereales, do rękodzieł służące, łąki, 
czy niema sztucznych? Urodzay w każdey ga- 
łęzi rolnietwa. Czy się ródzi dostateczna ilość 
zboża i trawy w gubernii dla wyżywienia mie= 
szkańców i dla karmu bydła? Czy w ziarnie czy 
też w mące zboże się wywozi? Młyny; czy są 
wiatraki? Ogrodnictwo, ogrody, rośliny ogro= 
dowe; zaprowadzenie kartofli. Sady owocowe; 
czy są u chłopów? jakie płody rosną na otwar= 
tém polu? Sadzenie kwiatów. Winnice. 

Bydło. Gatunek, hodowanie i użycie domo= 
wego bydła. Staranie o polepszenie gatunku, 
stada końskie ; owczarnie, i t.d. Użycie pro- 
duktów otrzymanych z bydła. Obory. 


(15) W gubernijach polskich , ponieważ i przed rokiem 
1805 byli w niektórych mieyscach chłopi wolni, za- 
tém i o takich równe czynić należy postrzeżenia, ba= 
cząc na zaszłe w tey ich wolności odmiany i jaki mia- 
ły skutek na zamożność. (T.) 


Dz. wileń. T. 7, N. 25. 1817 7 
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„Pczóły. Jedwabniki. ijodi 
«i Polowanie ną jakie źwierzęta, Zwierzyń= 
ce do trzymania. źwierząt jeleniego „rodzaju. 

Rybołowstwo w' większych i małych rze- 
kach, jeziorach, przy brzegach morskich. Jakie 
ryby. -Przepisy exystujące dla polowania i ry- 
bołowstwa —— Krnszce.  Kopałnie — Torf. 
Węgle ziemne —— Mieysca gdzie się ,sol doby= 
wa; żupy solne, sól morska, sól z jezior sło- 
nych ; sól kopalna. Opisanie wszystkich tych 
przemysłów, sposób ich prowadzenia, korzyść 
znich, i środki «lo jey powięskzenia. 
—mab 2. Przemysł  rękodzielny, 

W ogóle wygody i niedogodności co do 
tey gałęza przemysłu. 

Poszczególne wymienienie sztuk. i rzemiosł 
w gubernii, jako też rękodzieł i fabryk, które 
się znaydują, Można je rozdzielić podług pier- 
wiastkowych materyałów , które wyrabiają ; 
te materyały albo są roślinne, albo źwierzęce, 
albo nakoniec kopalne. Wygody i niedogodno- 
ści w każdym rodzaju rękodzieł z osóbna. Ro- 
botnicy czy poddani czy wolni? płaca robo- 
tników w fabrykach. Zkąd fabryki otrzymują 
materyały przez nie wyrabiane ? Dokąd $Wo- 
je towary wysyłają, ich ilość i dobroć w po- 
równaniu z towarami fabryk zagranicznych. 
Cena rękodzieł oyczystych w porównaniu z ce- 
ną zagranicznych? Narzędza, machiny czy są 
robione w Rossyi ? Zkąd je dostają? Podział 
pracy czy uczynił jaki postęp? Czy się uży= 
wają zagraniczni maystrowie ? i czy uczą oni 
krajowców ? Płody rękodzieł, czy do potrzeb 
wewnątrz kraju wystarczają lub nie ? 
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Sł 28 Przemysł handlowy. - 

Ogólne korzyści i niedogodności dla handlu 
zależące od położenia gubernii, mieyscowego 
rządu , niewiadomości i przesądów mieszkań- 
ców. Publiczne drogi; sposób ich robienia, n- 
trzymy wania, ich stan. Poczty, transporta, fur- 
mani. Cena przewozu lądem. . 

Spław wewnętrzny: Kupcy przesyłający 
towary rzekami, brzegowe spławy. 4egluga 
na morzu. Kupieckie porty: Mieysca do budo- 
wania 'okrętów. Budowa statków kupieckich. 
Szkoły budowli okrętów. Szkoły sternicze. 

Handel wewnętrzny. Pzedmioty tego handlu; 
mieysce dokąd się towary posyłają, jarmarki. 

Handel zewnętrzny. - Towary wywożonei 
przywożone. Kraje i miasta z któremi się ten 
handel prowadzi ; przez jaki port, przez jaką 
komorę celną łądową ? 

Birże w handlowych miastach. Maklero- 
wie. Cena targowa czyli potoczna. Czy ścisła 
towarów rewizya? Kurs zamiany .czyli wexlo= 
wy na różne mieysca będące w stosunkach 
z handłowemi miastami gubernii; kredyt mię- 
dzy kupcami. Zwyczayny procent od pieniędzy. 

IX. OśwIiecENiE. 

Środki do nauki dla prostego ludu miey- 
skiego i wieyskiego; szkoły parafijalne. Szko- 
ły prywatne, szkoły od właścicieli ich kosztem 
i dla własnych poddanych zaprowadzone. Szkół 
tych liczba, stan i postępy. Liczba dzieci 
w nich się uczących. Środki do nauki dła niż- 
szey klassy ludzi w miastach. 

Szkoły powiatowe. Środki do nauki dla 
dzieci wyższych stanów,przeyście ich do służby 


100 
monarszey. Prywatne szkoly, peńsye. Nauczy-. 
„ciele i guwernantki 'w prywatnych domach, 
*z jakiego są narodu ? czy w ich wyborze mia- 
ny jest wzgląd na: zdatność ? co sięim płaci? 
„czy są między ńimi ludzie szczegółńego w- 
sposobienia i talentów ? „GŁ i 

Gimnazya. Udzielne szkoły. Seminarya du= 
chowne. Pedagogiczne instytuta. Szkały medy- 
cznie, prawnicze, hidrauliczne, wojenne, leśni- 
ctwa, górnictwa,marynarki, weterynaryi, sztuk 
pięknych, akuszerstwa — Uniwersytety. 

Akademije. Prywatne towarzystwa uczo- 
nych i artystów. Zbiory do nauk potrzebne, 
gabinety fizyczne, historyi naturalney, ogro- 
dy botaniczne , obserwatorya astronomiczne, 
biblioteki tak publiczne jak prywatne , ty- 
pografije, xięgarnie, gabinety do czytania xiąg. 

Autorowie żyjący w gubernii, wymienie- 
nie dzieł przez nich ogłoszonych. 

Celujący artyści , ich roboty. 

X. OBYCZAJE i. ZWYCZAJE. 

Uwagi tyczące się tego przedmiotu nie 
powiuny bydź ogólne, każdy stan w społe- 
czności ma obyczaje i zwyczaje sobie właści- 
we. Dla tego postrzegacz zwróci swą uwage, 
na każdy stan w szczególności, jakoto: na 
szlachtę licząc w niey osoby cywilnei woysko- 
we , na średni stan zamykający w sobie innych 
mieszkańców, a nakoniec na wieśniakow i po- 
spólstwo w miastach. Jeżeli zaś gubernija za- 
mieszkana jest od różnych narodów ; należy 
każdy z nich opisać osobno. 

Powierzchowny opis obyczajów i zwycza- 
jów stanu szlacheckiego. Odzież, ubiory; czy tę 
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oyczystealbó: zagraniczne ; proste albo. zło- 
żone; stosowne do klimatu lub niestosowne; 
przyjemne na widok dub też bez gustu. Prze» 
pych w ubiorach i strojach. kobiecych. Czyli, 
się często odmieniają mody 7, Czy” są wmia- 
stach osoby przedające modne stroję ? Izby, 
meble. Czy żyją przestronnie ? lub też prze- 
kładają powierzchowność nad wygodę? meble 
czy na mieyscu robiońe lub też sprowadzane? 
czy są bogaci w naczynia srebrne ? czy wi~ 
dać dobry gust we wszystkich tych przedmio- 
"tach ? życie wewnętrzne czyli domowe. Czy 
ziemscy właściciele bardziey lubią mieszkać 
w swych dobrach , czyli też w mieście ? Jakie 
są ich zatrudnienia i zabawy na wsi? Czy 
więcey wydają na stół niż na stroje i meble? 
Czy lubią grę i polowanie? Czy są tacy, któ- 
rzy zbierają kollekcye, biblioteki? Jakie w mia- 
stach narodowe zabawy? kluby, koncerta, 
bale, widowiska. Szczegóły tego wszystkiego. 
Wierność małżeńska ; zgodne gospodarstwa. 
Porządek i ochędostwo w domach, wychowa- 
nie dzieci. Kobiety edukowane w instytutach 
imperatorskich obu stolic, czy celują swemi 
obyczajami, sprawowaniem się, dokładnością 
w wypełnianiu macierzyńskich obowiązków i 
czy starannie wychowywają dzieci swoje ? 
Duch szlachty, miłość ku oyczyznie , do- 
broczynność. 

Odzienie, ubiory, mieszkania, meble, życie 
domowe, zabawy, panujące skłonności, i duch 
narodowy innych stanów. 

Charakter narodowy w powszechności ; pa- 
nujące przesądy; zabobony , postępki lub przy- 
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wary Mieszkańcóm opisującego się kraju wła- 
ściwe „ich cnoty i dobre postępki. Duch pra- 
cowifości łub lenistwa. Szczególnieyszy geniusz 
w'niektórych prżedsiewżięciach, Wpływ du- 
chowieństwa: Tolerancya. 600 
„ST (Fęszeze trzy! Tnstrukcye nastąpią) 


2) Q99 D DETI 2000 3 )) 4 ę 
Nowo, WYNALEZIONY. SPOSOB NADANIA NADZWY7 
| CZAYNEY TRWAŁOŚCI ŻAGLOM, LINÓM OKRĘTO- 
„WYM „POWROZOQM, SIECIOM  RYBACKIM I TYM 
„PODOBNYM NARZĘDZIOM., PRZEZ ICH UGARBO= 
WANIE. ,: PE 
(Wyjątek; z pisma peryodycznego ; Bulletin des 
` neuesten und wissenswiirdigsten etc. v. S. F. 
HenuBsTiDT. 1. B. 1809. s. 354.) 


WWaapopto z codziennego doświadczenia że 
wszystkie substancye roślinne , wystawione na 
działanie wody i powietrza, prędko gnić po- 
czynają i butwieją. v Zapobiegając tey uiedo- 
godności starano się już dawno żagle, liny i 
tym podobne narzędzia , robione z lnu albo 
konopi , dziegciem lub materyą smolną napa- 
wać, dla, ochronienia ich od wsiękania wil- 
goci „i od prędkiego zbutwienia. Lecz kiedy 
smoła albo dziegieć nie może w każdym przy- 
padku wygodnie bydź użytym, ponieważ tą 
istotą namaszczone rzeczy , smarują i lgnące- 


mi się stają, wydając przy tém swąd: niezno-. 


śuy; szukano innego środka. Jakoż Pan Kiu- 
ródó (Curaudau) chemik francuzki wpadł na 
myśl szczęśliwą , Żeby tego rodzaju przedmio= 


szcz 
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ty szczególnym ugarbować sposobem.,. powłeż 
kając je istotą prawdziwie skórzaną , «a to dla 
ochronienia od wszelkiego: wpły wu niszczącey 
wilgoci .,. ii uczynienia, icho: têm samém trwa- 
łemi. Sposób ten następny,  ...u101Woq gia 
_-4 Napnzod robi się; czysta garbowieą Loh- 
briike, (infazyajz kory dębowey) nalewając, na 
korę dębową utartą i złożoną w naczyniu Wo- 
dę, letnią y która kiedy. po: sześciu lub ośmiu 
godzinach, pierwiastku ; garbującego: dobrze 
naciągpie;'aikora wytrawioną zostanie, /z ce- 
dza się płyn. przez kurek czyli spust blisko dna 
naczynią osadzony» -s moda rasfdrydiny i 
Osobno; roztwarza.się  karuk, „czyli kley 
stolavski (jaki się pospolicie od garbarzy i bia+ 
łoskórników otrzymuje) w podwóyney ilości 
wody zapomocą ciepła ,i Szumauje, 'nagradza- 
jąc uchodzącą w parze wilgoć, dodaniem świe- 
żey wody, gdyby w rozczynie tym stosunek był 
kleju do wody jak jeden do dwóch „czyli część 
jedna kleju na dwie części wody. „. 

Do tak przygotowanego roztworu karuku; 
utrzymującego się w cieple przynaymniey na 
60” Reómiura (Réaumur), to jest w stopniu nież 
dochodzącym wody wrzącey, wkładają się rze- 
rży do garbowania przeznaczone, i utrzymują 
się tak, przez jednę lub dwie godziny. Po 
upłynieniu tego czasu wyjąć je należy, nic ich 
niewyciskając , rozwiesić w cieniu it wysuszyć, 
tak aby się niełamały , i dobrze były giętkie. 

'Tak przygotowana sieć, liny, lub inne na- 
rzędzia z włókien roslinnych, układają się do 
kadzi dużey , i zalewają garbowicą na początku 
opisaną, czyli wyciągiem kory dębowey, 
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żeby żupełnie były zamirzóńe, i zóstawują się 
tak przez '48 lub 72: godzin: Po wyjęćin tego 
wsżystkiego z garbowiey Aqbowey, /przesuszają 
się’ w cieniu; przeńńywają w wodzie: i suszą 
się żonie, TAES k LE 

"Po takowem dei pir włókno ro- 
slinne "w jakieykolwie bądź "fommie, okaże 
się zupełnie ugarbowahe, znaczną mieć bę- 
dzie podatność, i kólot skóry, który z czasem 
w ciemno brunatny przechodzi, | . 651 

> Ajako skóry zwierzęce po większey części 

z gałarety są złożóńe, która w połączeniu 
z garbnikiem, sposobem zwyćzaynym do stanu 
wyprawioney skóry przechodzi, tak też i włó- 
kna roślinne , tą drogą przygotowane, w po= 
dobna przeistaczają 'się istotę. 58 

Kley' bowiem stolarski tu użyty; właściwie 
jest galaretą zwierzęćą rozpusżczoną: w wo 
dzie , która się między włókna roślinne wci- 
ska i czyni je do skór surowych podobnemi. 

Rzeczy więc jakiekolwiek napojone klejem 
stolarskim , usposobiają się do wsiękania gar- 
kowicy; w tym przypadku garbnik w infuzyi 
kory dębowey zawarty, w scisły związek 
chemiczny z gałaretą zwierzęcą wchodząc, no- 
wą formuje istotę, podobną do skóry garbowa- 
ney.Stąd sieci,liny i t. d. takąż przejęte substan- 
cy}, nadzwyczay stają się trwałemi, bo się opie- 
rają wszelkim działaniom wilgoci i powietrza. 

Łatwo jest zatem pojąć że tym sposobem każ- 
dey tkance roslinney iprzędzy, nadać można 
postać skórzaną i własność sprawującą większą 
ich moc, trwałość i ochronę od prędkiego zbu- 
twienia, J 


. 
m Z 


